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Ż  Koła polskiego.
01 komiayi redakey,nej Keła poselskiego pol

skiego w Wiedniu otrzymujemy następujące spra
wozdanie :

Ki ło poselskie polskie odbyło dnia 4 grudnia 
w południe 1 posiedzenie.

Przewodniczący J a w o r s k i  powitawszy igro- 
ma-itonych członków Koła, wniósł, iz  odpowie-, 
dnio statutowi Koła należy wybrać komisyę par- 
lamenUroą.

Uchwalono odroczyć wybór tej kom jy. do 
przyszłegt posiedzenia. Dalej przewodniczący 
ptzedsiawił, że porozumienie się między repre
zentantami klubów prawicy n i e  d o p r o w a d z i 
ł o  j o s z c z e  do  u ł o ż e n i a  ż a d n y c h  wni o
s k ó w ,  które by mógł Kołu przedłożyć; może 
tylko zaznaczyć, że r e p r e z e n t a n c i  w s z y s t 
k i c h  k l u b ó w  o b j a w , l i  g o r ą c e  c h ę c i  
W s p ó l n e g o  d a l s z e g o  d z i a ł a n i a  wBzyst- 
kieh stronnictw; prawicy.

Następnie przewodniczący, przypomuiawszy, że 
jednym z obowiązków delegacyi jest przeprowa 
dzenie uchwał Sejm u, zawezwał komisyę Koła 
i polskich członków komiayi izbowych, aby w 
tym duchu rozpoczęli działanie i wnioski swoje 
Kołu przedłożyli. Zwrócił mianowicie uwagę na 
przeprowadzone już prze. Koło, a poruszone 
także świeżo przed Sejm »p»aw»: 1) o ulgę w 
Wymiarze należyioćci 'przy przenoszeniu prawa 
właoności nieruchomej, 2) o upjrzą lkowanie 
ksiąg tabularnych, 3) spraw tyczących się są
downictwa k ło w e g o .

Po ot Ji arciu rozpraw, p. B o b r z y ń s k i  przed
łożył wniosek brzmiący: „Uznając, że projekto
wana retorma procesu cywilnego *7yni zadość 
iiajnaglejszej potrzebie ludności. Koło polskie 
poleca swojej komiayi parLmentarnej staranie, j 
ażeby reforma ta, p r z e d  r e f o r m ą  p r a w a  
k a r n e g o  przyszła pod obrały Izby*— i wnio- 
aek ten obszernie mnywoinł.

F B o ł w ad o w s k i  Tomisław przypomniał,! PP

postępowanie spadkowe i zaprowadziło sądy do- 
kejujji uczyniło wymiar sprawiedliwości szybszym 
i mniej kosztownym; lecz nie wie, czyli projekt 
komisyjny, wspomniany przez p. Madeyskiego, 
kwestyę tę traktuje. Dalej przypomniał: 1) wa
żną sprawę indemnizacyjną, które, przeprowa
dzenie wymaga wielkiej energii; t )  potrzebę i 
nagłość zmiany ustawy i rozporządzeń tyczących 
się zarazy bydlęcej pyskowej i racicowej, której 
tu, ustawy przeptuwsdssuie daje me dotkliwie 
uczuć Galicy:; 3) wreszcie niedostateczność urzą
dzenia siacyi kontumacyjnej jedynie w Białej
potrzebę urządzenia szybko drugiej stacyi w 
Oświęcimie. Pod względem formalnym zaś wniósł 
aby toczyły się najpierw rozprawy nad wnioskiem 
p Bobrzyńskiego.

Po dyskueyi w sprawie formalnej, w klórej 
wzięli udział pp. C z a j k o w s k i  Władysław, 
G n i e w o s z  i P i n i ń s k i ,  postanowiono wziąć 
najpierw pod rozprawy wniosek p B u r z y ń 
skiego

P. P i n i ń s k i  uznaje potrzebę szybkiego za
łatwienia projektu zmieniającego część procesu 
cywilnego; pragnąłby rjedn»k, by przez to nie 
odroczono uchwalenia zuoełnie już przygotowa 
nego projektu nowego Kodeksu karnego, który 
także jest ważnym dla kraju i znacznie lepszym 
od dotychezaaowego. Obawia się, ażeby przez 
bezwzględne żądanie poprzedniego uchwalenia czę
ściowej zmiany postępowania sądowego, przed

wiedliwości do wydania drogą rozporządzeń taryfy 
taks za takie prace adwokatów, które można 
przeciętnie oceniać, wreszcie postanowiono zgo
dzić się na usunięcie z porządku dr.snnego obrad 
Izby, projektu ustawy zawierającej .egulamin dla 
służby morskiej, jrżeli taki wniosek wyjdzie od 
posłów z krajów nadmorskich, a to z powodu, 
że ten obszerny projekt ustawy świeżo komisyaf 
przedłożyła i nie można go było hależycie roz- 
strząsnąć.

Koło przystąpiło do dalszych ot -ad nad wnio
skami na poprzedniein pociedzeniu zgłoszonemi 
lub przedłożonemi.

P. C h r z a n o w s k i  zapowiedziawszy, że w 
sprawie indemnizacyjnej przedłoży wniosek pó
źniej na poutnem posiedzeniu Koła, przedstawił 
szkody, jakicU Galicya doznała świeżo z powodu 
niewłaściwego postępowania dla powstrzymania 
z a r a z y  b y d l ę c e j  pyskowej i racicowej, po
stępowania, płynącego z nieodpowiednich posta 
nowień ustawy w tym względzie, a w części z 
rozporządzeń władz centralnych; przeto wniósł, 
aby Koło wybrało komisyę, któraby rozpatrzyła 
nstawę o zarazie bydlęcej i dotyczące rozporzą- 

| dzenia i przedłożyła Kołu odpowiedne m n ;oski 
co do zmian w ustawie i rozporządzeniach. ?o- 
wtóre przedstawił, iż urządzenie jednej stacyi 
kontumacyjnej w Białej jest niedostateczne, że 
przeto należy urządzić drugą stacyę na prostej 
drodze kolejowej w Oświęcimiu i wykazał, i i

uchwaleni* m kodeksu karnego, nie nprowadzo j urządzenie stacyi kontumacyjnycL należało prze 
no do tego, iżby żaien  z tych projektów nie prowadzić szybko przed paru miesiącami, jeźli 
był uchwalony; przeto wniósł dodatek do wnio- mia/y przynieść korzyść krajowi,
sku p. Bobrzyńskiego; iżby po słowach: „Koło P. K o z ł o w s k i ,  popierają^wnioeek p. Obrzi-
polskie poleca awojej komisji parlamentarnej nowskiego, wyraził życzenie, ażeby prezydyum 
Btaranie, ażeby reforma procedury w sprawach Koła, przybrawszy trzech członitów jego, porozu- 
cywilnych orzeł reformą prawa karnego przy- mi.ło się z ministrem spraw wewnętrznych, a 
•zła pod obrady Izby* —  dodać: „jeżeli uzna ewentualnie z referentem tej sprawy w m*-
(komisyaj, że to ułatwi przyjśeie do Bkutku owej msterstwie co do modyfikacji rozporządzeń o- 
ustawy*. graniczają *ych handel bydłem i trzodą i w spra-

Po rozprawach, w których wzięli udział p p . lw*e ŁtacJ 1 kontumacyjnej r białej.
V » y h i n g e r ,  J a w o r s k i ,  O h r z a n o - j  P. P o p o w s k i, godząc |ig  Wiaąadzie z ,wnio- 

>ż Sejm cl#iadcVył's"ię'za'zasa lą, aby^.ądy p.crl j w « k i , M a d e y . k i ,  Władysław C z a j k o w s k i, j ^  p. Chrzanowskiego, przedłożył wniosek:
Wszej mstancyi powstawały z wjborów. j H a u . n e r ,  B o b r z y ń s k i ,  Koło uchwaliło i Koło W e r z e  komisyę z p.ęmu czł ,nko w, która

P. K o z ł o w s k i  wniósł, ażeby Koło zajęło i wu.osek p. B o b r z y ń s k i e g o  z dodatkiem p. zbadać obowiązującą uuawę o za-azia bydca 
•ię przeprewadzeniem uchwał sejmowych: 1) co P i n i ń . k i e g o .  Tutaj należy dodać, źe wśródj} przedłożyć Kołu odpowiednie wn.oszi: czy na- 
do orzymuaowefeo zabezpieczenia od cgnia, 2) , tej dyakus>. p. M a d . y . k i  wyjaśnił, iż p ro je -> * J  zreformować przeniM odnośne do choroby 
co ,o Upaństwowienia kolei Karo’a Ludwiki., S jj^tow ana zm.ana po«tępowana sądowego ty czy j pyskowej i racicowej, lub też Żądać odpowiednich 
co do zwołania ankiety w aprawie zmiany rozpo-.* '?  postępowania spornego w sprawachjzm ian rozporządzeń vi.,konawccVJi
rządzeń w.konawczych, tyczących sie pitawir (o i niżej 600 złr^r , , | W rozpr»wactr i»ad temi wtnośkami zabierali
Pedatzu od l u j t u i u ,  4) co do usunięcia truano - ‘
cci i przeszkód w handlu trzodą z Galicji, 6)
co do zakupni paszy dla bydła z magazynów
Wojskowych. Przypomniał zarazem uchwały Ko
ła : 1) co du porozumienia się z rządem s zglę- 
dem projektów ustaw podatkowycn. które rząd 
Wnieść -namierz.; 2) co do przepisów względem 
sprzedaży sztucznego masła. ,

P. M a d e y s k i  poparł wniosek p. Bubrzyń- jaśmeni- odpowiadał p. K o z ł o w s k i ,
■kiego i sam przedłożył i uzasadnił wniosek na- przewodniczący zamknął posiedzenie.
Stępujący: „K 'ło  polskie poselskie upoważnia Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w! nowskiego i przedstawiane, że Btacye kontnma

j d n i u  5 g r u d n i a ,  przewodniczący p. J a w o r -  cyjue mają tylko użyteczność tymczasową, ale

Poczem Koło bez rozpraw uchwaliło wniosek* głos m m  eter Z a l e s k i ,  da^ąc wyjaśnienia codo 
p. M a d e j s k i e g o  przytoczony powyie,. rozporządzeń i co do stacyi kontumacyjnyeh: p.

Następnie rozpoczęły się rozprawy o innych 0 h a ia i e c. przedstawiając, że przepisy ustawy 
wnioakach wprzód wymienionych lub wspomnia- ?niewłaściwie zastosowywano; p. K i u e k i  w/kazu- 
nych Oo do wniosku p. K o z ł o w s k i e g o  o iąc konieczność stacyi kontumacyjnej w Białej 
usunięcie trudności i przeszkód w handlu trzodą ! dla ułatwienia wywoza trzody za granicę. P. P i- 
z Galicyi, obecny na posiedzeniu p. minister 3  a- u i ń s k i ,  wnosząc dodatek do wniosku p. Popow- 
l e s k i  dał wyjaśnienie o tej sprawie. Na te wy- | skiego, iżby komisya zbadała n  a tylko ustawę o

poczem j zarazie bydlęcej, ale także rozporządzenia.
j P. B o m a s z k a n ,  popierając wniosekp. Chrza-

•wego przewodniczącego, ażeby przybrawszy so-1 d 
bje dwóch członków Koła, wraz z nimi poczynił ss; j j ski  poddał najpierw pod rozprawy i uchwały l nie powinny być stale utrzymane. Ks. C z a r
odpowiednie kroki u rządu, :elem urzeczywist [przedmioty będące na porządku dziennym naj- t s r y s k i  przedstawił, że stacje kontumacyjne
hienia rezolueyi '8ejm<‘wyoh, tyczących jię sądo-? bliższego posiedzenia Izby poselskiej. Postano należało szybko i dawno urządzić, a urządzenia 
^nictwa, a w śżczigólności 1) rezoldcyj uenwa-jwiono przekazać do odpowiednich komisji wnio- i(b nm należy domagać się w interesie miasta,
lonych w aprawie sądownictwa karnego, o ile te jaki, których pierwsze czytanie ma się odbyć n .  lecz całego kraju, oraz wykazywał niewłaściwe
Unoszą się do zarządzeń administracyjnych; 2 ) item  posiedzeniu Izby. Następnie uchwalono gło zastósowanie ustawy przez organa wykonawcze. 
r«zolucyj uchwalonych w sprawie wzmocnieniafsować za uznaniem ważności wyboru p. Ma - j  P.  C h r z a n o w s k i  nis bronił bynajmniej 
8>ł sądotaych i pomnożenia sądów powiato- . h a l s k i e g o  posłem do Rady państwa, który niewłaściwego postępowania weterynarzy w Ga 
*ych“ ’ ‘ ' — ■ • - — - ! '= ’ 1-------------1 "  ’ ’

P. C h r z a n o w s k i  uznaje nagłość uchwale- 
hia postępowania kodeksu sądowego ustnego i 
l»Wr ego, ule takiego, któreby zarazem uptościło

to wniosek przedłożyła izbowa koinisya, spra-^licyi, alo wykazał, że postępowanie władz pod- 
wdzająca wybory. Dalej uchwalono głosować za \ czas trwania zar»Łj pyskowej i racicowej w kraju 
przedłożonym przez izbową komisyę prawniczą naązym, puetępnwanie uciążliwe dla właścicieli 
projsktem ustawy, upoważniającej ministra sp ra-: bydła i trzody, a nie wstrzymujące wcale zarazy,
 . 1 \_________________   I

lecz tylko p r z e w l e k a j ą c e  jej trwanie, pły
nęło ze złych przepisów ustawy i z rozporzą
dzeń ministeryalnycb, które wykonywać musiały 
władze krajowe.

P. K o z ł o w s k i  zaznaczył, iż niewłaściwie 
urzędowo roagłoazono, jakoby zaraza bydłs i trzo 
dy szerzoną była wyłącznie z Galicji, a na pod
stawie publikacji urzędowych wykazał, iż zaraza 
szerzyła się w całych Niemczech, wkraczała do 
Austryi z Włoch, a nawet do Galicyi z Węgier, 
ietniała zaś w Czechach, w Niższej Auatryi i w 
Węgrzech w.tym samym, a może i w wyzszym 
stopniu, niż w Galicyi. Pomimo tego, rozporzą
dzenia wyjątkowe srodze Galicyę tylko dotykały. 
W celu zapobieżenia temu stanowi rzeczy wnióoł 
dodatek do wniosku p. P o p o w s k i e g o ,  pole
cający komisji wybrać aię mającej porozumienie 
się z ministrem spraw wewnętrznych, a ewen
tualnie z referentem tej sprawy w minister
stwie.

Po zamknięciu tych rozpraw , Koło przyjęło 
wniosek p. p. C h r z a n o w s k i e g o  i P o p o 
wa  k i e g o  z dodatkami p. p. P i n i ń s k i e g o  
i K o z ł o w s k i e g o ,  poczem do komisyi dla 
tej sprawy wybrano p. p. C h a m c a ,  C z e  cza ,  
K o z ł o w s k i e g o ,  P o p o w s k i e g o  i S t r  li
s z k i  e w i cza.

Poseł R u t o w s k i ,  przypomniawszy uchwałę 
sejmową, domagającą się sankeyononania usta
wy sejmowej o powszechnem przymusowem u- 
bezpieczeniu od pożarów, uczynił wniosek o wy- 
"ii-nie przez Koło deputacyi do rządu w celu po
parcia tej rezolueyi.

Koło przyjęło ten wniosek i upoważniło prezy- 
u/um  swoje do uczynienia żądanego kroku.

P. Z u k-S k a r z e w s k i  przedstawiwszy powsze - 
chav niedostatek. jaki cierpi rolnicza ludność w 
Galicyi z powodu tegorocznego nieurodzaju zbo
ża, a szczególniej z braku paszy; wykazawszy 
dalej, że aby uzyskać opust w podatku grunto
wym , potrzeba przed zbiorem sprowadzić komi
syę na grunt, co dla włościan jest berdzo tru- 
d n t m , żądał, aby od tego rygoru ustawy odstą
pił w r. b. rząd wyjątkowo i w niósł: aby doma
gać się od rządu; l j  aby ustawę o opustach po
datku gruntowego r powodu szkód elementarnych, 
zastosowywał szeroko i liberalnie ; 2) aby wyda
wał sól bydlęcą właścicielom bydła.

P. C h j z a n o w s J r i  poparłszy pierwszy wnio
sek Żuka-Skarzewskiego, przedstawiwszy, że dru
gi, chociaż bardzo dobry wniosek co do soli by
dlęcej , zależny od przyzwolenia rządu węgier
skiego, nie tak prędko wejdzie w życie, wniósł 
jąko dodatek do powyższego wniosku, aby naj 
razis, zanim drugi wniosek p. Skarzewskiego 
wejdzie w życie, 1) rząd sprzedawał za pół zwy- 
kłei ceny sól , którą ma zakupić namiestnictwo 
za cząstkę sumy, przeznaczonej na bezzwrotne za
pomóg ; 2) aby właścicielom bydła pozwolono 
w r. n. czerpać surowicę ze źródeł solnych".

W oojaśnieniu tego wniosku przytoczył, iż z 
sumy 400,000 złr., przeznaczonej przez Sejm i 
rząd na bezzwrotne zapomogi dla ludności do
tkniętej klęską nieurodzaju, postanowiono użyć 
65,000 złr. na zakupno soli dla bydła, która 
ma być rozdaną bezpłatnie ludności. Jeśli więc 
tę sól rząd sprzeda za połowę ceny, będzie mo
żna jej zakupić dwa razy większą ilość. — Nad 
temi wnioskami rozwinęła się dyskusja w kto 
rtj zabierali głos pp. hr .  H o m p e s c h ,  Ro  m a 
sz k a n ,  B u c z k a ,  G h o t k o w s k i ,  H a u s n e r ,  
G i e ń s k i ,  J a w o r s k i  i K o p y c i ń s k i

Wśród tej dyskusji hr. H o m p e s c h  żądał, 
aby sprawa przyjścia w pomoc ludności dotknię

tej nieurodzajem traktowaną byłą później n» od- 
dzielnem posiedzeniu Koła i zapowiedział, iż 
przedłoży projekt interpelacji, którąby Koło wy
stosowało Jo rządu w sprawie budowy drogi że
laznej.

Przewodniczący J a w o r s k i  oświadczył, że spra
wę tę położy n» porządku dziennym przyszłego 
pobiedzenia Koła, zaś sprawy co do opustów w 
w podatku gruntowym i co do sprzedaży soli za 
pół ceny, objęte wnioskami S k a r z ę w s k i e g o  
i C h r z a n o w s k i e g o ,  przedłoży ministrom i 
zaleci gorąeo.

Po zamknięciu dysitusyi, Koło przy jęto jedno
myślnie wniosek p. Skarzewskieg) i dodatek p. 
Chrzanowskiego, — poczem zamknięto posiedze
nie.

Z  kongresu brukselskiego.

Kongres brukselski a właściwie jego Bpecyal- 
na komisya, której powierzono wyszukanie środ
ków, j&irie należałoby zastosować dla stłumienia 
handlu niewolnikami — na miejscu tj. w samej 
Afryce, rozpatruje oDecuie p r  oj e l i t  r z ą d u  
b e l g i j s k i e g o ,  wniesiony przez delegatów 
belgijskich barona L a m b e r m o n t a  i B a n n i n -  
g a. Projekt ten, który mamy przed sobą w do 
słownem brzmieniu ^ancuBkiem. składa się z 13 
a r t y k u ł ó w ,  dosyć szczegółowo zredagowanych, 
i obejmuje całkowity s y s t e m  międzynarodo
wych usiłowań cywilizacyjnych w Afryce ku 
wytępieniu niewolnictwa. Nie jest to prosty szkic 
kodyfikacyjny, naprędce narzucony, ale owoc 
wieloletniego doświadczenia państw europejskich, 
głównie zaś Belgii, w kolonizacyjnyćh przedsię
wzięciach afrykańskich. Wobec tej ważijej roli, 
jaka coraz wyraźniej przypada sprawóm afrykań
skim w rozwoju stosunków międz;”Aaroa<i ijycn, 
dzieło zniesienia handlu niewolnikami, z naiurj 
•wej czysto filantropijne, staje się czynnikiem 
politycznym, nabiera znaczenia powszechnego, 
europejskiego, cywilizacyjnego.

Projekt rządu belgijskiego polega na tern, a 
żeby państwa europejskie, okazując protekcję 
niewolnikom w Afryce i prześladując łowców i 
Landlarzy murzynów siłą zorojną oraz surowym 
{.ystemem koruj m, starały się równoeześuie ująć 
za pomocą wspólnych Usiłowań kontynent afry
kański w karby urządzeń cywilizacyjnych ńa wzór 
europejskich.

Nie mogąc, dla braku miejsca, zagłębiać się 
w szczegóły, podajemy tylko główne zasadnicze 
środki, proponowane przez rząd belgi*1 ki. Nad 
mieniamy przytem iź projekt rządu belgijskiego a 
z y s k a ł  j u ż  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  a p r o b a 
t ę  p r z e d s t a w i c i e l ,  m o c a r s t w ,  zasiadają
cych w kongresie brukselskim, tak iż sUme się 
prawdopodobnie podstawą m i ę d z y  n a r o d o w e 
go  t r a k t a t u ,  mającego na celu zniebieńib n'e- 
wolnfćtwa w Afryce. Oto arodzi, proponowane 
przez p. Lambermonta i Banmnga w imieniu 
rządu belgijskiego:

1) Stopn owa organizacja u r z ą d z e ń  a d m i 
n i s t r a c y j n y c h ,  s ą d o w n i c z y c h ,  r e l i 
g i j n y c h  i w o j s k o w y c h  w prowincjach a- 
irykańskich, podlegaiących władzy zw ierzetti- 
c” j lub protektoratowi państw cywilizowa
nych.

2) Zakładanie silnie u z b r o j o n y c h  g t a c y j  
w g ł ę b i  A f r  ki  celem represyjnego działania 
przeciwko łowcom i handlarzom murzynów i 
przecinania dióg karawanom, podejrzanym o han-

g  t m i a t l i i
Obraz społeczny

przas

J a  l i n a  x a  T a r c z y ń s k i e g o .

Przybyli i wynieili z izby ciało zmarłego.
Za ojcem , łażącym na m arach, przykrytym 

®*&rnym kirem, szedł w smutku pogrążony syn. 
a>8tarszy z rodzeństwa.

. Młodsza dziatwa biegła z krzykiem i lamen- 
I®- Matkę zaś mdlsjącą wiodły litościwa nie-

T l^  stary, ubogi, biegł z puszką blaszaną, na- 
t ° ‘ując brzękiem, by grosz litożciwy wrzucano. 
2 Qdność zebrana biegła za m aram i, niesionemi 

ę®ŚŁiechem.
Rł i  • wchodzono w mury okopiska, lament 

g e j s z y  podniosły pozosJiłe za ojcem sieroty. 
•Uch P°śród kamieni starych — tu i ówdzie 
Uy ena Doiosłych, czerniał dół świeżo wykopa- 

G C2ekający na mieszkańca swego. 
a ten widok lament się podniósł rozpaczliwy, 

ktfo. rozwarty złożono dziś człowieka, po
jJU? pozostały jeno sieroty.

Pf»c • 6 wr^e'l* swoich mieszkań, do swoich 
.! z *trudnień. Wdowa zaś z sierotami po- 

°jc, • “ 's ik a n ia , w którem zabrakło dziś
- 1 gospodarza.r . gospodarza.
8iedmałi tylko dłonie- 

kifth. 111 dui posepnycHem uni posępnych, jednostajnych smut- 
*y. R,c.ę°nu.r4 ^ o b ą ,  po zwyczaju, trwały bośy- 

ł  wbitym w dół wzrokiem, z roz- 
*'*Uoua« *Z*ty' , ^ n ' eJ8Ze jeno dzi«ci błąkały się 

i niewiedząoe, co się z niemi stało.

Siedm dni, za zapartemi drzwiami, ze stra
szną troską a niemą rozpaczą w duszy, siedziała 
na ziemi wdowa, niewiedząca dziś, jak odtąd 
pocznie sobie bez gospodarza.

Najstarszy syn miał lice ukryts w dłoniach.
Po siedmiu dniach, powstawszy wdowa po od

bytych bosynach, a oglądnąwszy się po dzie
ciach, odezwała się do najstarszego:

— Słuchaj ty, Etroiml gdym ja płakała za 
moim Samuelem a waszym ojcem... tak mnie 
rzekł Pan, Bóg ojców naszych: T j, Es^er, masz 
dzieci, które dziś ojca nie mają, ale mają matkę... 
Ty teraz będziesz im ojcem i matką, i gospoda
rzem w domu. Będziesz pi owadzia sprawy wa
sze i wszyatkie interesa, jakie prowadził twój 
Samuel. Tak Pan mówił... nu... tu... Ja Go nie 
widziała... ale ja czuła, że On tu jest obecny... 
On mi już tak uał, że ja na to przyszła .. bu 
wy jeść potrzebujecie... a wy dziś sieroty ..

— Ty, matko... mnie nie liczysz, syna?... 
Ozy ja nie będę pracował, ażeby oni nie zginęli 
z głodu?...

— Ty będziesz pracował — odrzekła matka, 
która wiedziała, że się syn jej tu ze swojemi si
ły przeliczył, i dodała: — Nu, ty jeszcze bę
dziesz pracował i uczył się... dl* siebie... Gdy 
mój Samuel, a twój ojciec, p *słał cię tam do 
„ich“ szkoły... no, to on już wiedział, co ro
bił... Ja  niewiasta... co ja o tem rozumiem! — 
Po chwili zaś dołożyła: — Zali ja w iem , eo to 
ta szkoła wasza, do której chodzą przeróżni, 
obcy i nasi?-.- ale gdy on ciebie tam posyłał... 
to on już wiedział, po co... A ch wajl jego dziś 
n ma! — Chwilę się zatrzymała, potem rze
k ła: —  Ale co on kazał, ja dotrzymam tak, jak
by on sam był tutaj...

Na te słowa rozjaśniło* się oblicze Efroima. 
Oko jego czarne zabłysnęło zadowoleniem, był 
wdzięczny matce, że ona mu dalej pozwoli u-

częazczać do szkoły publicznej, którij zawsze tak 
łaknął...

Stara dalej ciągnęła:
— Nu, gdy on mówił, żeby ty się uczył... to 

ty się będziesz uczył, i będziesz uczył daiej.... 
On mówił, mój Samuel, a wasz ojciec, że ty nie 
będziesz handlował drzewem, jako twój ojciec, 
ni biegał za lągami i gryzł się, by jaki grosz 
z tego wyciągnąć... On mówił, że ty będziesz 
nauetny... nu, może adwokat... albo doktor jaki 
który nie potrzebuje szłupać źa drobnym zy
skiem... ^

Tu westchnęła i łzy jej .pociekły z oczu. Po
tem dodała:

— Mój Samuel biedny, krwawo on praco wał... 
biegał w mróz, nu, w słotę, czy tam komu nie 
odetawić sąga jednego, pół sąga .. i drobny zysk 
ztąd wykrzesać dla siebie i swoich dzieci. Ty 
nie będziesz biedował za tem goniąc... ale ja bę
dę biedo wała... Ja  będę dal -j prowadzić interes 
waszego ojca...

— Ależ, matko, ja ci będę pomagał... Ja  do 
szkoły chodzić będę i tobis służyć i ciebie 
wspierać.

Efroim tu się jeszcze nie liczył z trudnościami 
w życiu a swojemi siły.

— Nu, ty me będziesz wspierać — odezwała 
się matka — ty nie będziesz służył w tem .... 
Bo ty, Efroim, do tego n a  jesteś. .

On się zadziwił, — a stara dalej mówiła:
— Ty się na tem nie znasz... Nu, umiesz 

czytać na książkach, na jakich czytać me umiał 
twój ojciec.... Ty wiezz z tych książek, co by
ło... nu, tak... od początku świata... a co będzie 
dalej, jak tam piszą mądrzy ludzie .. ty wiesz 
wiele rzeczy... nu, ale ty nie wiesz, moje dzie
cko, jak eię prowadzi „interes". Ja także tak 
nie umiem, jak to umiał iwoj ojciec... ale ja za- 
wżdy się patrzała, jak to on robił, ta ,'s łucha
ła, gdy on, nabiegawszy eię przez dzień cały,

■b k s b o b

do domu przychodził i o tem mnie gadał... Je 
śli nie ma męża, musi czynić to niewiasta. A ty 
nie będziesz tego rob ł : bo skoro on chciał, że
by ty był naucznym, adwokatem jakim... nu, to 
ty nim za pomocą Boga... będziesz. Poc/.ekaj , 
przyjdzie na ciebie kolej, będziesz wtedy i ty 
pracował dla własnego rodzeństwa.... Dla tego ja 
będę teraz s-ę stara ła , ażeby ty potem o wszy- 
stkica się starał, nu, może lepiej, niżeli dziś ma
tka twoja, która jest tylko niewiastą.

Młodzieniec poznał, że ważny nań czeka obo
wiązek. Z całej duszy rad dziś b y ł, że go m a
tka nie oderwie od tego, czemu się z całym od 
dawał zapałem. Marka jego dobra... chociaż ma 
niejasne jeno wyobrażenia o tem , czego tam u- 
czą się w publicznych szkołach, jednakowoż ja
ko pobożna niewiasta szanuje wolę swego męża, 
który chcia ł, ażeby on czemś był więcej, niżeli 
drobnym tylko handltrzum.

Gdyby był miał pan Samuel majątek, może 
nie puściłby sy n a . by szedł na lekarza, lub ad
wokata... atoli on wiedział, że nie zostawi swe
mu syji.wi kapitału, którymby ten mógł obracać.

Lecz Efroim, wszedłszy pomiędzy inną młodzież 
innych nabył powoli wyobrażeń. Skłonny bar
dziej do... marzenia i do ideałów, nie miał i tak 
pociągu do stanu kupieckiego. Poznał teraz św i f 
-nDy, większy, niżeli ten , w którym byi wy
chowany , lecz poznał go oczyma rówieśników 
swoich. Młodzieniec rad by ł, iż go maUa nie 
odciągnęła od tego przez pamięć na ojca. Mimc 
io nie wszystko jeszcze było zwalczone.

Wkrótce bo w e j  stanął w izbie biat wdowy, 
który w ten sposób zagadnął wdowę:

— N u, co ty teraz poczniesz, Ester?... N ie
wieście ciężko, gdy ją opuści gospodarz....

— Aj, w aj! co robić! — zawołała wdowa.— 
Oj, prawda, że ciężko, mój Simche... ale skoro 
Pan tak chciał... to On da, że i wdowa ze sie
rotami nie zginie....

— Nu, pew nie, że P an , Bóg nasz, miłosier
ny.... Ta i Simche za was bidzie się m odlił., 
nu, radził wam... ale wy musicie go słuchać....

— Niech ci Bóg wy nagrodzi!... Ja  wiem, że 
Simche nam pomoże, on dobry....

— N u, jeśli ma on wam pomagać... swoją 
radą a modlitwą.. .

Tu uciął, utkwiwszy wzrok we wdowę. Ona 
rzekła se spokojem I

— Radę mędrszego i modlitwę bogobojnego 
błogosławi Pan ....

— N u,-ja wism, EBter, że wy zostań jako 
sieroty... Niema gospodarza w domu... to i nie
ma handlu!...

—  Lecz ja  wezmę na swoje barki słabe, — 
rzekła wdowa — i będę dalej prowadziła inte
res męża... AjI co mam robić!... Ale to nie wy
starczy, by ich wszystkich wykarmić.-..by Etroi- 
ma do szkoły posyłać, jak „mói“ postanowił.

— Nu, widz u? ... I  to wam wyjdzie n> dobre. 
Bo poco tam jego do tej szkoły?... Nu, pytam 
jię, na co ona jem u?....

Tu wpatrzył się w nią przenikliwie i d o d a ł:
— Gzy my nie mamy naszej „szkoły"?... ona mi

ła jest Panu, bo tam nie jsdząjjze zazazanego drze
wa.... Tam nie uczą nauki dyabeli kiej... Zali tam 
się uzuehwalają bez Boga dochodzić, co będzie?... 
W Łaszej „szkole", w naszej synagodze, jeno się 
m odlą, taj słuchają, co Pan y Bóg ich od wie
ków postanowił i żydom czynić przykazał... Ro
zumiesz ? Tam się modlą.

Ona zaś rzekła:
— Ja niewiasta... Zali mnie w to wchodzić?... 

Ale on, mój S am uel... ah ! świeć Panie nad je 
go duszą, złotą poczciwą!... On posyłał tam 
syna sweg.- i tylu żydów posyła ... A Reue B»d- 
mar zali nie posyła?... a Mechel Gottiieb nie?... 
Zali nie posyłają in n i? ...

(0 . d. n .)
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dal murzynami. Sturye te mają nadto służyć w 
razie potrzeby za p r z y t u ł e k  k r a j o w e o m,  
c h r o n i ą c y m  a i ę  o d  n i e w o l i ,  zachęcać 
ich do pracy rolnej i do nauki rzemiosł, udzielać 
poparcia przedsięwzięciom handlowym i p r o  te  
g o w a ć m i a y e  r e l i g i j n e  b e z  w z g l ę d u  
n a  w y z n a n i a .
S) Ułatwianie komunikacyi przez budowę k o 

l e i  ż e l a z n y c h ,  d r o g  h a n d l o w y c h  i za
kładanie l i n i j  n a w i g a c y j n y c h  na wodach 
kontynentu afrykańskiego.

4) Z a k a z  w p r o w a d z a n i a  b r o n i  i amu  
n i c y i  do miejscowości, gdzie odbywają aię łowy 
i grasuje handel niewolnikami.

5) W z a j e m n a  p o m o c  m o c a r s t w  we 
wszystkich sprawach, dotyczących k u l t u r y  a- 
f r y  k a ń s k i  e j.

6)  Popieranie k o l o n i z a c y j u y c h  t o w a 
r z y s t w  p r y w a t n y c h ,  a względnie p r z e 
k a z y w a n i e  i m p r a w  i o b o w i ą z k ó w ,  
wynikających z traktatu przeciwko niewolnictwu.

7) P o p i e r a n i e  w s z e l k i e j  i n i e y a t y -  
wy  p r y w a t n e j  i p r y w a t n y c h  p r z e d -  
a i ę b i o r s t w ,  które pośiednio lub bezpośrednio 
mogą się przyczynić do zniesienia niewolnictwa 
i ucywilizowania Afryki.

8) Ustanowienie ciągłej komunikacyi pomię 
dzy atacyami wewnętrznemi — bez względu na 
to, do jakiej należą narodowości i jakiego towa- 
rzyatwa —  za pomocą p a r y o d y c z n y c h  
e k s p e d y c j i  i o d d z i a ł ó w  r u c h o m y c h ,  
których zadaniem będzie dostarczać atacyom za 
pasów żywności, popierać icli akcyę represyjrą i 
zabezpieczać drogi.

9 ) Zaprowadzenia s u r o w e g o  s y s t e m u  k a r 
n e g o  względem łowców, handlarzy i pośredni
ków niewoiaictwa z zastosowaniem k a r y  ś m i e r 
ci  lub w i ę z i e n i a .

Państwa, przyjmujące traktat, obowiązane są 
w ciągu roku wydać u s t a w ę  k a r n ą  na pod
stawie ogólnych zasad jednostajnych. O r g a n i 
z a t o r o w i e  ł o w ó w ,  dostarczyciele środków 
materyalnych i wspólnicy przedsiębiorstw, trn 
dniąoych się polowaniem na ludzi, karani być 
mają na równi s winnymi morderstwa i podpa
laczami. Zaś h a n d l a r z e  n i e w o l n i k ó w  i 
osoby trudniące się ich transportem i eskortu
jące karawany z niewolnikami, karaue będą na 
równi z współwinnymi wymienionych zbrodni.

Winowajcy, schwytani na gorącym nczyuku, 
sądzeni będą sądem wojennym p r z e z  n . c z e l -  
i i r f  a s t a c y  i, względnie przez k a p i t a n a  
o k r ę t n  lub d o w ó d c ę  r u c h o m e g o  o d 
d z i a ł u .  W przeciwnym razie ma być do nich 
zaatosowana procedura sądowa, skrócona i uła
twiona.

10) Z a s a d a  w z a j e m n e g o  w y d a w a n i a  
p r z e s t ę p c ó w  pomiędzy państwami, zawiera- 
jącemi traktat, znajdzie jak najszersze zastoso
wanie.

11) U d z i e l a n i e  p r z y t u ł k u  i p o m o c y  
n i e w o l n i k o m ,  ratującym się ucieczką i od
powiednie traktowanie niewolników oswobodzo
nych skutkiem aresztowania lub rozproszenia 
••korty Inb karawany z niewolnikami.

12) Wspólne usiłowania mocarstw celem s k ł o 
n i e n i a  n i e z a w i s ł y c h  p a ń s t w  a f r y 
k a ń s k i c h ,  b y  p r z y s t ą p i ł y  d o  t r a k t a t u  
b r u k s e l s k i e g o ,  w zupełności lob częściowo.

Oto główne' zasady projektu, proponowanego 
pnez  rząd belgijski. W ostatecznym protokóle 
ma być ewentualnie dodane jeszcze do wymie
nionych środków p r a w o  r e w i d o w a n i a  
o k r ę t ó w ,  p o d e j r z a n y c h  o h a n d e l  n i e 
w o l n i k  a m i, która niedawno było przedmio
tom głośnego sporn pomiędzy Niemcami i An
glią z -ednei itrony, t  F rancją  z drugiej. Wia
domo, ii  środek ten nie przypada do gustu 
Francuzom, jako środek czysto policyjnej natury. 
Niechajża kongres berlińaki— tak rozumuje prasa 
francuska — urządza odpowiednią organizację 
policyjną na morzu Czerwonem i na wachodnich 
wybrzsiaeh Afryki, ale nia na wybrzeżu Atlan- 
tyckiem, gdzie handel niewolnikami prawie już 
nie iarmąjs Podobna urządzenie policyjne może 
być śmiało dziełem Anglii, Niemiec i Włoch. 
.A le my — pisze Juatica, a za nią i inne pi- 
jm a — my możemy z p rożnem) rękami odejść 
i  kongresu brukselskiego, z dumą bowiem twier- 
dtić możemy, ze gdzie tylko powiewają godła 
francuskie, tom niewolnictwi jest niezntnem. Od 
nikogo w tej mierze nie czekamy przykładu i 
niczyjej nie potrzebujemy rady. Zresztą życzli
wie spoglądamy na usiłowania naszych sąsiadów 
ku zaprowadzeniu takiego bezpieczeństwa w ca 
łej Afryce, jakie istnieje już obecnie we wszyst- 
kiah afrykańskich posiadłościach Fraucyi.“

galicyjskich, decentralizacja kolei państwowych, 
urządzenie wydziału medycznego przy wszechnicy 
lwowskiej.

Przebieg dzisiejszego posiedzenia był następu 
JV7 :

Obecnych członków Koła było 37. Przystąpio 
no do wyboru komisyi parlamentarnej, do której 
wybrano dołyebczasowych jej członków, miano
wicie pp. J a w o r s k i e g o .  C z e r k s w s k i e g o  
C z a r t o r y s k i e g o ,  B o b r z y ó s k i e g o  i B e  
n o e ,  na zastępców z .ś p. dra M a d e y s k i e g o  
i C h a m c a .

Do komisyi dla nietykalności posłów wyzna 
czono jako kandydata p. T y s z k i e w i c z a ,  zaś 
do komisyi dla wniosku Reicbera, pp. br. H o m- 
p e s z a ,  C h r z a n o w s k i e g o ,  br.  B o r k o 
w s k i e g o  i C z e c z s .  Sprawę umundurowania 
armii i ustawy budowniczej odłożył przewodni 
czący do następnego posiedzenia.

P. br. H o rn  p e s z  stawia kilka wniosków 
żądających pomocy dla ludności dotkniętej nieu
rodzajem, jako to budowy kolei, subwencjono
wania towarzystw melioracyjnych, udzielenia za
pomogi rządowej wysokości miliona złr. dla 
dotkniętych nieurodzajem, wolne użytkowauie ro
py solnej dla włościan, budowy dróg strategicz
nych i powiatowych przy zwrotnej rządowej za
pomodze.

P. C h r z a n o w s k i  żąda, żeby skarb przed
sięwziął z wiosną przynajmniej budowę najpo
trzebniejszych dróg strategicznych.

P. O r z e c h ó w  i k i  wnosi, żeby tegoroczne 
podatki w miejscowościach dotkniętych nieuro
dzajem rozłożono na trzy lata.

P. C z a j k o w s k i  Władysław stawia wniosek, 
żeby w myśl uchwał Sejmu udać się do ministrn 
skarbu w celu wyjednania powstrzymania wszel 
kich egzekucyi odatkcwych w powiatach gdzie 
nieurodzaj został sprawdzonym.

Stawiaią jeszcze wuiosbi drobniejszej wsgi 
pp. hr. B o r k o w s k i  i Ż u k  S k a r z e w s k i .

Koło uchwala odesłanie wszystkich wniosków 
do odnośnych komisyi.

Pod koniec posiedzenia zabiera glos p dr. 
R u t o w a k i ,  przypominając Kołu krótkość sesyi. 
Nałoży czas oszczędzać. Trzeba zrobić dla krt|u  
coś donioślejszego. Kto przeczytał budżet tego 
roczny, oduiósł smutne wrażenia, że Oalicya jest 
w nim traktowana po macoszemu. Koło powin 
no rozwinąć akcyę w większym stylu, powinno 
uchwalić program swej działalności.

Wywody p. dr. Butowskiego były bardzo na 
miejscu i na czasie. Oby tylko odniosły skutek!

W końen oświadczył przewodniczący p. J  a- 
w o r s k i ,  że na razie o czynności „siedmna- 
stówki" nic powiedzieć nie może. Wszystkie bo
wiem sprawy są dopiero w trakcie. Zapewnia 
ednak Koło, że polscy członkowie „siedmnastó 

wki“ względnie parlamentarna komisya Koła nie 
przędli* reźmie nic na własną rękę, lecz wprzódy 
zasięgnie światłej rady Koła.

K o m w i i c y a  „ M e j  B i u r
W iedeń, 8 grudnia.

(8) K o ł o  p o l s k i .  odbyło dziś z rzędu 3-cie 
posiedzenie. Przyznać trzeba, że w krótkim sto 
annkowo czasie Koło niemało poświęciło pracy 
i pilności w zakresie swego działania. W Kole 
posypały się wnioski jak z rogu obfitości i nie
można nie przyznać, że niektóre z nich mogą 
mieć praktyczną wartość dla kraju, jeśli tylko 
odnioaą jaki skutek. W tem też sęk. Wnioski te 
mają stanowić w większej części dyrektywę dla 
polskich członków rozmaitych komisyj, w azcze- 
gólności zaś komisji budżetowej. Zważając je
dnak dotychczasową praktykę, słusznie można 
aię obawiać, czy polecenia Koła będą rzeczywiście 
dokonane przy ihy t daleko posuniętej powolności 
i uległości naszych posłów dis rządu. Z drugiej 
strony zaznaczyć trzeba, że w powodzi rozmai 
tych wniosków stawianych w Kol# ostatniemi 
czaay, niema ani jednego, któryby poruszał w 
jakikolwiek sposób którykolwiek z ważniejszych 
postulatów kraju, a z całej dyskusyi prowadzo
nej na trzech posiedzeniach Koła nie wyłonił się 
nawet zarys programu działalności kołowej, cze
go już w przeszłym roku domagał się p. Szcze 
ptnowski. Są to sams .okruszyny", drobne spra 
wy, wprawdzie bardzo pożyteczue, które jedna
kże nie powinny odwodzić uwagi Koła od spraw 
ważniejszych, lecz obok tych dodatkowo zualeść 
pomieszczenie w ogólnym programie. Trzeba się 
takie obawiać, że to mnóstwo drobnostkowych 
wniosków zabsorbnje całą działalność Koła tak 
dalece, że po prostu braknie czasu, ku podnie
sienia której i s  spraw większych, jak np. uregu
lowania sprawy indemmsacjjnsj, regulacja tzak

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 9 grudnia.

Ożywioną dyskusję wywołało w komisji bu 
dżetowej przedłożenie rządowe w s p r a w i e  z a  
k u p n a  d ó b r  s k a r b o w y c h  w G a l i c j i  za 
sumę 1,600.000 złr. która przypadnie rządowi 
tytułem wynagrodzenia za prawo propinacyi w 
dobrach kameralnych galicyjskich. Przeciwko 
przedłożeniu rządowemu, — którego treść znana 
czytelnikom naszym z poprzedniego numeru na
szego dziennika, — wystąpili członkowie .z je
dnoczonej lewicy niemieckiej," domagając się, 
aby minister skarbn przedewszystkiem sumę 
1 8u0 000 złr. wstawił w rubrykę dochodów w 
budżecie, a użycie jej zostawił decyzji parla
mentu. Za przedłożeniem rządowem przemawiali 
z Koła polskiego posłowie: B n t o w s k i  G n i e  
w osz, B i l i ń s k i ;  stanowiska rządn bronił mi
nister F a l  k e n  h ay  n. Pos. N e n w i r t h  poita 
wił wniosek o p r z e j ś c i e  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o  nad przedłożeniem rządowem, żą
dając, aby rząd wstawił w budżet sumę 1.800.000 
w rubrykę dochodów a co do zakupua dóbr w 
Galicyi wnió ł osobny projekt ustawodawczy.

Wniosek Nenwirtha upadł nieznaczną mniej
szością 11 głosów przeciw 13(1), po czem u- 
chwalono przejście do dyskusyi szczegółowej, w 
której przyjęto całe przedłożenie większością 13 
głosów, przeciw 12.

Widzimy z tego, na jakie trudności napotyka 
w Badzie państwa każda myśl, zdążająca do 
podniesienia nadwerężonego stanu ekonomicznego 
naszego kraju, do przytrzymania w jego grani
cach kapitału, który zeń płynie. Wiadomo po
wszechnie, jaką gospodarkę prowadzono w skar
bowych dobrach w Galicyi: wyniszczono lssy, po- 
sprzedawano znaczne obszary gleby za bajecznie 
niską cenę. Kraj zarówno, jak skarb państwa, 
poniósł przez to dotkliwe straty. Niechże teraz 
„rząd sprzyjający krajowi" zatrze choć w części 
pamięć owych błędów przeszłości i przez zaku- 
pno nowych dóbr skarbowych i należytą w nich 
gospodarkę wynagrodzi krajowi straty, na jakie 
go przedtem naraził Mamy nadzieję, że uchwa
lenie dotyczącego przedłożenia rządowego pój
dzie w Izbie gładziej, niż w komisyi budżetowej, 
gdzie się z nadspodziewanie silną spotkało opo- 
zycyą.

Sejmik relacyjny
Dnia 5 b. m. stawał w C h o d o r o w i e  poaeł 

K u ł a c z k o w s k i  przed swoimi wyborcami. Na 
zgromadzanie, które odbyło się w ratuszu, przy
było przeszło 200 wyborców, przeważnie wło
ścian i księży. P. Kułaczkowski w długiej, bo 
w dwugodzinnej przemowie, wyłnszczywzzy wy
borcom kompetencyę i skład Sejm u, omawiał 
szczegółowo działalność ostatniej sesyi, a szcze 
gólnie wnioski, uchwały i interpelacye, dotyczą
ce włościan, w tej liczbie także ustawę o pisa
rzach gminnych i wnioski p. Kramarczykao ase- 
kuracyi. Punkt za punktem rozbierał też poaeł 
znaną in*erpelaćyę Romańczuka, która wielkie na 
wyborcach wywarła wrażenie. Po przemowie p. 
Kułaezkowskiego rozpoczęto rozprawę, poczem 
posłowi jednogłośnie udzielono wotnm zaufania.

Z  Austryi.
Zarówno Staro jak Młodoczeai domagają aię 

stanowczo, aby sejm czeaki zwołano na dodatko
wą zeayę po Nowym Boku. Bozehodzi się o

uchwalenie ustawy o szkołach dla mniejszości 
narodowych i subwencji 100.000 złr. na przyszło
roczną wystawę krajową w Pradzo. Na załatwie
nie tych spraw wystarczyłoby 5 posiedzeń.

K l u b  z j e d n o c z o n e j  l e w i c y  niemieckiej 
uchwalił na wniosek Plenera wybór komitetu, 
któryby celem zapobieżenia coraz częstszym straj
kom zajął się zbadaniem kwestyi ustanowienia u- 
r z ę d ó w  p o j e d n a w c z y c h  w sprawach prze 
myśłowych i rzemieślniczych.

Z końcem tego tygodnia załatwić ma Izba po- 
aelska budżet prowizoryczny i kontyngent rekru 
tów, po czem zebrać się ma Izba panów, celem 
uchwalenia tych samych przedłożeń rządowych, 
poczem wybierze komisyę szkolną z 21 człon
ków.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  uchwaliła w so
botę p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e ,  przyczem 
jednak nie obeszło się bez ostrych wycieczek 
przeciw rządowi, ie  zarówno zamknięcia rachun
ków z ubiegłych lat, jak przedłożenia budżetowe 
wnosi za późno, skutkiem ezego parlament nie 
ma czasu i sposobności rozpatrzeć się w preli
minarzach i powziąć decyzję w wielu kwestyach 
zasadniczych. 8tanowiska rządu bronił w komisyi 
minister D u n a j e w s k i .

Franciszek H a g e n h o f e r ,  kandydat do 
Bady państwa w miejsce ks. Liechtensteina, 
ogłosił wezwanie do wyborców, w którem przy
rzeka, iż podejmie zasadniczą myśl wniosku księ
cia, t. j. starać się będzie o wprowadzenie w ży
cie szkoły ipyin^niowej.

Z  Niemiec.
Cesarz niemiecki bawi te az w W. Księztwie 

Hesskiem i rozrywa aome ozu polowaniem. Dn. 
7 b. m. odbyła się na cześć jego wielaa uczta. 
W. książę wniósł toast na cześć cesarza, — ten 
odwzajemniając się przypomniał pomoc W. księ
cia i He.ssyi w zdobyciu jedności niemieckiej i 
wyraz ł nadz eję, ie  s t a l  h e s z k a  o k a ż e  s i ę  
i w p r z y s z ł o ś c i  r ó w n i e  t w a r d ą ,  j e ż e  
l i b y  z n o w u  p r z y s z ł o  d o  w a l k i  o d o 
b r a  n a r o d o w e .

W parlamencie niemieckim w sobotę na po 
rządku dzień i,m  obrad był dochód z ceł Roz
prawa była bardzo ożywiona z powodu nader do
sadnego krytykowania całej polityki cłowej, a 
azczególnie zbyt wysokich ceł od zboża i mię
sa. 8 cyJno-demokratyczny poseł z Wrocławia 
K łl h n opisywał smutne stosunki robotnicze na 
Śląsku i domagał się zniesienia a przynajmniej 
zniżenia ceł dotychczasowych, przytem przypo
mniał, co ks. Bismark zapowiedział był w po
czątkach reformy socjalnej, iż każdy robotnik 
będzie miał kurę co niedzielę; —  zapowiedź ta 
nietyiko się nie spełniła, aie stało się wręcz 
przeciwnie.

Po K flh  n i e  krytykował Kr&cker cła od drze
wa, które nietyiko wstrzymały rozwój przemyśla 
drzewnego, tle zagrażają mu upadkiem. Poseł 
B i c k e r t  kontynuując wywody poprzednich 
moweów yktaał, że od czasu saprowadzenia ceł 
koszta skromnego wyżywienia aię nrzędników 
wzrosły o 10 prc., że ci urzędnicy zmuszeni tą  
teraz żywić aię lichem mięsem końskiem, bu ich 
n ‘« stać na drogie wołowe lub wieprzowe. Chleb 
w Niemczech jest teraz droższy niż we F rancji 
lub w Anglii. Muwca bis może pojąć, jtk  dotąd 
po takich obfitych i wymownych doświadcae- 
niach kioś n oża się spodziewać pożytku po
wszechnego z reef wysokich. Jedyny pożytek m i 
ją tylko wielcy właściciele posiadłości, ubolewa
nia godnem jest, że stronnictwo narodowo-libe- 
ra>ne w sprawie ceł od zboża i bydła popiera 
wyłączne ziemiańskie interesa konserwatystów, 
sprzeczne z interesami wielkiej masy mieszkań
ców nietyiko miast, ale i wsi, bo drożyzna zbo
ża daje się we znaki takie włościanom.

Powyższe wywody miały tylko ten skntek, ie  
poseł H o f f m a n a  z Królewca, należący do 
stronnictwa narodowo - liberalnego, przyznał, iż 
dotychczasowe wysokie cła długo utraymać się 
nie dadzą.

Ostatecznie uchwalono cła w doty en czasowej 
wysokości. Pos. H a i n m e r s t e i n ,  jeden z głów
niejszych reprezentantów skrajnego konserwaty
zmu, redaktor Krtoa-Ztg, oświadczył swoim wy
borcom w Stołpi na Pomorzn, iż w przyszłych 
wyborach arzeka się twej kandydatury na rzecz 
byłego ministra Pnttkamera.

Z  Bruk1 U.
Belgijska Izba deputowanych ukończyła w so

botę rozprawę nad interpelacją B a r a ,  która d a
ła powed do scen tak burzliwych i godności par
lamentu nwłaezającyeh. Ze strony opozycji był 
to zresztą wysiłek zręczny i umiejętny, który za
dał gabinetowi niepowetowaną klęskę moralną. 
Cóż, kiedy gabinet Beernaerta, ufny w poparcie 
klerykalnej większości parlamentu, uaiłuje wbrew 
wskazówkom laktu i godności, wbrew wyraźnie 
zamanifestowanej woli lu d n , utrzymać się bądź 
co bądź na stanowisku. W celu umocnienia ga
binetu w tern postanowieniu, konserwatywno-kle- 
rykalna większość uchwaliła mu wotum ufności, 
teraz, po niesłychanych rewelacjach, kompromi- 
ująojch rz jd, wotum ufności, w którem wyra

żono bezwzględną a p r o b a t ę  p o s t ę p ó w a -  
n i a  m i n i s t r ó w !  W tym duchu zredagowa
ny porządek dzienny, przyjęty został 76 głosa
mi przeciwko 34. Sędziwy F  r ó r e - O r b a n, 
który nie m ógł, z powodu osłabienia weki em,  
przemawiać przeciwko znienawidzonym ministrom, 
wziął jjduak udział w głosowaniu, poto uatural- 
n ie , by dorzucić swój g łos, poważny i w kraju 
ceniony, do głosów potępiających ministerstwo.

Czy uchwała Izby umocni pozycję gabinetu , 
nie wiadomi> Równocześnie bowiem wzrasta 
podniecenie umysłów w stolicy i przygotowują 
się nowe demonstracye. K ól wzywał do ziebie 
ministrów na naradę, ale wynik tej narady do- 
.ychczas n ^  znany,

Z  Włoch.
Na ostatniem posiedzeniu włoskiej Izby depu

towanych z powoda rozprawy nad adresem, któ
rym Izb* ma odpowiedzieć na mowę tronową, 
wszczęto, jak donoszą ostatnie telegramy z Rzy
mu, djsausyę o s t o s u n k a c h  w ł o s k o - f r a n -  
c u s k i c h .  Jak wiad imo, Crispi uczyuił pier
wszy krok do zaniechania walki e k o n o m i c z n e j ,  
przedkładając Izbie projekt zniesienia ceł dyle- 
rencyalnych Otóż radykali I m b r y a n i  i F e r 
r a r i  zabrali głos w Izbie, by zaznaczyć życze
nie i dążność kraju do p o l i t y c z n e g o  poje
dnania z Francją.

Crispi odparł na to, iż p o l i t y c z n e  s t o 
s u n k i  p o m i ę d z y  o b n  p a ń s t w a m i  s ą  
j a k n aj  I e p s z e. Nieporozumienie istniało tyl
ko w kwestyach ekonomicznych. Rząd włoski 
czyni pierwszy krok do ekonomicznego pojedna
nie, i spodziewa się, że ta nieprzymuszona inieya- 
tywa Włoch zuajdzie oddźwięk we Francyi i 
przyczyni się do przyjaznego ukształtowania sto
sunków pomiędzy sąsiedJem i państwami, co dla 
obu stron jest równie pożądanem , Qi e  z n a j 
d z i e  a i ę  b o w i e m  n i k t  c h y b a ,  k t o b y  n i e  
b y ł  o ż y w i o n y  p r a g n i e n i e m  u t r z y 
m a n i a  p r z y j a ź n i  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  
a F r a n c j ą " !

Pierwszy to raz po paru latach prowokacyjnej 
polityki względem F rancy i, zaznaczył premier 
włoski tak wyraźnie i uroczyście chęć utrzyma
nia przyjacielskich stosunków z Francyą. To też 
Imbriani i Ferrari oświadczyli, że są zadowoleni 
ze słów prazydents ministrów, poczem a d r e s  
do tronu został przyjęty.

Pogłoska o częściowem p r z e s i l e n i u  m i n i  
s t e r y a l n e m  we Włoszech, mianowicie o ustą
pieniu ministra skarbu i miuistra finansów zdaje 
się być, na razie przynajmniej, nieuzasadnioną. 
Zapewniają, iż pogłoska ta wyszła z łona aamego 
gabinetu skutkiem nieporozumienia, jakie zaszło 
pomiędzy C r i s p i m  a S e i j m i t - D o d ą .  Cri
spi nie byłby przeciwny ustąpieniu 8eismit- 
Dody, ale nie łatwo znairźć męża stanu z równe- 
mi zdolnościami finanaowemi, który zgodziłby 
się objąć w danych waruukach stanowisko po 
dzisiejszym ministrze skarbu.

Agencyu Stefania go donosi z M a s s a w y : 
„ De8zak 8 e j u m i Deszak 8 e b b s t , naczelnik 
prowincji A g a m ę ,  do których przyłączyły się 
dwa oddziały krajowoów pod dowództwem kapi
tana B e t t i n i e g o ,  z a d a l i  2 g r u d n i a  zu 
p w ł n ą  k ę 8 k ę B a ■ - A 1 u 1 i i M s n g s s z y .  
Po tej walnej bitwie należy uważać p o w s t a ń  
c z e  s i ł y  w p r o w i n c j i  T i g r e  za  z n i w e 
c z o n e "  Wiadomość ta. jeżeli jest prawdziwą, 
oznacza nowe powodzenie polityki włoskiej w 
Afryce i utrwala w Abissynii panowanie sprzy
mierzeńca Włoch, króla Menelika.

Cesara Don Fedro.
Cesarz Don Pedro dopiero w sobotę rano wy

siadł na ląd w Lizbonie i zajął przygotowane 
mieszkanie w hotelu Braganza. On i cała rodzi
na jego i towarzysze są zdrowi. Parowiec brazy
lijski „Alagoai" zawijając do portu miał starą 
flagę brazylijską Gdzie cesarz stale się osiedli, 
dotąd niewiadomo, niektóre dzienniki zapewnia
ją, że osiedli się w oołudniowej Francyi. Rów
nież niewiadomo czy ogłosi jaki manifest i za
protestuje przeciw pozbawieniu go praw; zdaje 
się że zachowa się zupełnie biernie i wyczeki
wać będzie daluzego przebiegu wypadków. W roz
mowie z witającym go królełn portugalskim nni- 
kał wzmianki o przewrocie brazylijskim, którego 
padł ofiarą.

•i***!*****

K r o n i  k a .
K raków , 9 grudnia

Rocznicą listopadowego powstania święoiło 
wczoraj uroczystym wieczorki*™, urządzonym w sali 
cechu rześuików Stowarzyszanie -rękodzielników kra
kowskich „Zgoda". Zebranie było bardso liczne, a 
nietyiko młodzież stawiła się tłumnie, lecz uie za
brakło takż* poT&żnyoh obywateli, ozłonków Rady 
miejskiej i szozeryeh przyjaciół rękodaióluików ■ in- 
nyoh sfer społecznych Wieczorek rozpoozął edesy- 
tem „o bitwie pod Groehowem" prof. dr. August So
kołowski. Odczyt był szozegótowem na licznych 
iiódłsoh historyoznych opartem objaśnieniem, spopu- 
laryzswsaego przez Towarzystwo sztuk pięknyoh 
obrazu Juliusza Kossaka pod tymże tytułem. Gorą
cem! oklaskami podziękowali słuchacz* prof. Soko
łowskiemu za trnd prelegenta W ozęśoi muzykal
nej wieesorn z uznania godną gotowością wzięli n- 
dsiał członkowie chóru Stowarzyszenia młodzieży 
handlowej, pod kierunkiem „iwojego dyrektora p. 
Wereszczyńskiego. Hnoznemi i debrze zasłnionemi 
oklaskami nagradzano też każdy numer, umiejętnie 
ułożosego, a artystycznie wykonanego programn. 
Popisy solowe: śpiew p. Przylibskiego i gra na 
skrzypoaoh p. Wereszezyńekiego mogły zadowolić w 
zupełności wybrednych nawet słuchaczów.

Deklamaoyę przyjął na siebie a.tjsta dramatyczny 
p. Edmund Rygier. Oprócz wypowiedzianego z gżę 
bokiem prz-jęoiem i -siłą „Grobu Agamemuont", 
uraozył artysta słuehaozów nigdy dotąd nie dekla
mowanym pięknym przekładam wiersza p. t. „Mic
kiewicz", napisanego przez Ublanda. Korzystając z 
łaskawego upoważnienia tłumaozki pani A. Ban..., 
małżonki profesora, pozwalamy eobie wie-si ten priy- 
toozyć w całości, z przekonaniem, iż będzie to przy- 
jemnem dla naszyoh czytelników.

Wiersz ów opiewa:

Na dalekim Wisły brzegu,
Wre zawzięcie bój gorący,
Aż do krajn niemieckiego 
Leoi strzałów odgłos grzmiący.
Oręż szczęka, kosa dzwoni,
Z szumem wiatru pieśń zpłynęła,
Pieśń boiuwa z orłem w dłoni :
Jeszcze Polska ui« zginęła I

Ucho nasze szmery łowi.
Piersi oddech w sobie tłumią,
Ciszą pole nam odpowie,
T Ie wody tylko zznmią 1 
Wtem — jakoby — szmer modlitwy,
Krwi i dymu woń osiada,
Skargą jęczy pole bitwy -  
Polika, Polska ginie — pada I

I rnów oisza uroczysta 
Ktoś — za stron 7 lutni chwyta 
Brzmieje — rośnie — pieśń wieczysta 
To zbawienie Polski świta.

Kraj', ee takie dachy rodzi,
Gdzie się taka pieśń poczęła,
Taki naród żye nie przestał —
Jesioze Polska nie zginęła!

Zawsze mil* słuchanym polonezem Karpińskiego 
i chóralną pieśnią „Brs-ia roczuica" sakońezył się 
wieczorek, a dyrygent p Wereszczyński zbierał gra- 
tuUoye i podziękowania za pracę.

Gdy aię już rozehodtono, ptez s „Zgody" p. Sta
nisław Kchman, otoczony członkami tsrządu Stow., 
w krótkich serdecznych słowach podziękował obe
cnemu na zebraniu członkowi Wydziału krajowego
p Tadeuszowi Romanowicsowi za przybycie, w któ
rem widzi ponowny dewód prawdziwej śycsliwośoi

dla stanu rękodzielniczego, a przedewszystkiem <H® 
krakowskiej „Zgody", której w ciągu lat ośmiu *7* 
p. Romanowicz prawdziwym i wypróbowanym pr*J' 
jacielem. O życzliwość owę i pamięć o krakowt-k’cb 
rękodzielnikach na nowem stanowiska prosi prezes 
„/.gody" i nadal, z wiarą, iż prośba ta nie j®s* 
daremną. Po słowach tych chór młodzieży haodl®* 
wej odśpiewał gromkie „Niech żyje nami"

P. Romanowicz, dziękując za serdeczne przyjęci®, 
żyozył „Zgodzie" rozwoju j zdobycia do wspólne] 
pożytecznej pracy największej liczby członków, ot 
zapewnił, iż na jakimkolwiek będzie stan owisku, ni
gdy nie przestanie nsleżeó do przyjaciół ręk dziel
ników i w miarę sił dopomagać ich poczciwym o- 
siłowaniom, na pożytek nietyiko ioh własny, I®1'* 
oałega narodu.

Wieczorek Mickiewiczowski Staraniem uczniów
8 klasy gimnazyum św. Anny odbył się w sobotę 
uroczysty wieczorek ku uczczeniu pamięoi poety. 
Najważniejszą ozęścią pięknego programu było do
skonałe wj powiedzenie przez uozaićw fragmentów,.* 
tregedyi Sofoklesa „Król Edyp" w znakomitym pi za
kładzie prof. J. Czubka. Opróoz ozęśoi muzycznej, 
która wypadła ku ogólnemu zadowoleniu, na wzmian
kę asługuje śpiew znanego amatora p. Górskiego, 
tudzież pridnkoye chóru p. Deoa. W ozęśoi dekla- 
maoyinej odznaczyli aię nozuiowie BI. i S. Na za
kończenie w eispłyeh słowach przemówił do mło
dzieży dr. Leon Kulczyński, dyrektor gimnazyum.

Prezyderit miasta dr. Szlachtowski wraz z po
słem dr. Weiglom wyjeżdżają dzś w celn poparoia 
ważnych spraw miejskich do Lwowa, a póśniej po- 
j ( hać mają do Wiedai*.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we
ozwartek 12 bm.

Bal na dochód weteranów wojsk polskich
Dnia 5 b. m. ukonsty uował s:ę komitet balu ua 
korzyśó weteranów wojsk polskich z 1830— 1831 r. 
Bal odbędzie się wt środę dnia 5 lutego 1890 r. 
w salach hotelu Saskiego. Przewodniczącym wybra
ny został Ksawery Konopka, sekretarzem Stanisław 
Rooopka. W skład komitetu weszli pp,: B.nder, dr. 
Bogusz, Wł. Chwalibogowski, Erard Ciechomski, 
Chełmski, Gralewski, br. Haydel, A. Kłobukow„ki, 
br. A. Konopka, hr. Kcziebrodzki. Ligęza, Liaowie- 
cki, J. Malczewski, hr. Oswald Potocki, Pa-^eł Po
piel (wnuk), A. Siedlecki, W. Szpasowski. Uchwa
lono urządziś różne niespodzianki i śliczne karneciki 
symboliczne dla dam.

Stypendyum dla lekarza. Profesor uniwersytetu
Jagieliońekirgo, dr. R y d y g i e r ,  ogłasza:

„Odebraną przez Towarzystwo lekarskie warszaw
skie nagrodę imienia Tytusa Chałubińskiego w kwo
cie rs. 240 czyli 295 złr., uzupełniam do sumy 
350 złr. i przeznaczam na stypendyum w kwocie 
50 złr. mieaięozuie dla młodego lekarza, któryby 
zeohoiał pracowaó przy klinice chirurgicznej krakow
skiej od 1 stycznia do ostatniego lipca (końca roku 
szkolnego) 1890 r. Zgłoszenia przyjmuję do d. 20 
grndnia b. r. Warunek: Dokładna rnajomośś ana
tomii patologicznej i biegłość w badania histJogi- 
omem; dlatego też asystsno', lub dawniejsi asystenci 
zakładów anatomii patologicznej otrzymaią pierw* 
sieństw*. Dyplom austryaoki niepotrzebny".

Z teatru. Dawno jnż nie wyniosła publiczność 
nasza tak miłego, z« wszech miar dobrego i na 
długo pamiętnego wrażenia, jak w ubiegłą sobotę.

Widowisko ro.począł „Alcybiades", poemacik dra
matyczny M. Wołowskiego, natchniony ideą pstryo- 
tyczną, w którym pp. Żslaiowaki, Regier i Sobie
sław, oraz p. Żelazowska zelektryzowali bardzo li- 
osnie igr madzonyoh widzów grą iskrzącą się od 
zapała. Ale główny tryumf odniosła wyborna, nie
zrównana komedya Angiera „Zięć pana Poiner", 
której w znacznej ezęiu i wyśmienita gra p. Suł
kowskiej, pp. Lubicza, Ruszkowskiego i Warnera 
pomogła do niebywałego u nas przyjęcia i powo- 
dsenia Słowem byłe to z przedstawień bieżącego 
sezonu względnie najbardziej wzorowe i dlatego są
dzimy, ża publiotność chętnie jntro utrwali, a bo
daj przedłoży byt jego na naszej sosnia

Cywilna orkiestra krakowska złożona z 27 ozłon
ków przeważnie rękodzielników, popisywała się wozo- 
raj woale udstaą grą w lokalu Stowarzyszenia we
teranów wojskowych. Kierownikiem i nanozyoieLm 
młodej tej orkiestry jest p. Sierosławski, a założy- 
oielem pragnącym zabezpieczyć jej trwały ży
wot, prrzei Tuw. wetsranów wojskowych i inspe
ktor straży akcyzowej p. Stsszczyk. Zebrani na po
pie ten życzliwi ozłonkom orkiestry obywatele odbyli 
pod pizcwodnictwem p. Szafrańskiego konferenoyę, 
na której postanowili zaprosić na przyszły piątek do 
sali obrad Rady miejskiej prezydenta oraz ozłonków 
Rady, przełożonych Stowarzyozeń rękodzielniczych i 
grono obywateli, oelem obmyślenia środków dslezego 
stałego utrzymania w mieście orkiestry owej, isto
tnie pożytecznej wobea braKU jakiejkolwiek innej or
kiestry prywatnej.

Zmarli. W Petersburgu zmarł w 58 roku życia 
Władysław L a s k i ,  Polak, dyrektor banku między* 
narodowego w nadnewskiej stelioy, finansista bar
dzo ozynny przy ostatnich konwersjach pożyczek 
psństwowykh roeyjskieh.

Tarnów, 4 grudnia (Kor. N. Reformy). „Gwis* 
zda" tarnowska, dzięki sprężystości i zapobiegliwo
ści jej prezesa ks. dra Kcpycińskiego, ma obecnie 
dom murowaay piętrowy. Budowę tego domu, prze* 
znaozonego dla wdów i sierot po rękodzielnikach 
„Gwiazdy", rozpoczęto we wrześniu, a z końcem li* 
ftopada pokryto daobt-m cynkowym. Kamienioa ta 
stoi przy uli- y Kopernika i dotyka sa li, którą ten
że sam prezes ibndoWM w r. 1882, a która ma 
16 45 metrów dfugzśui, 10 1 metrów szerokości, a 
166*14 me<rów kwadr. p> wierzchni. Suteiyay i par
ter nowego domu są na żelaznych szynach sklepi'" 
ne. Powierzchnia domn wynosi 336'24 metr kwadr. 
Goły majątek nieruchomy „Gwiazdy", po wykoń- 
ozenin wewnątrz, będzie wynosił 26.000 złr. — 
„Gwiazda", założona przez ki. Kopyeińskiego w r. 
1880, posiadała tylko drewniany domet z ogrodem, 
obdłużouy suiuą 1.500 złr. Na mocy statutu Stówa* 
rzyszenia utrzymuje inwalidów, wdowy i sierot/, 
plącąc im po 8 złr. miesięcznej zapomogi stałe), 
nadto w czasie choroby udziela pomocy lekarski®)* 
zapomogi 2 złr. tygoduiowo, aż do wyzdrowienia, * 
w razie śmierci opłaca koszta pogrzebn. Mimo tak 
wielkich corocznych rozchodów, zdołano w r. 188Ź 
zbnd»wać salę wartości 7.200 złr., a obecnie mu“ 
rowany piętro*y dom.

Jaką życzliwością otacza miasto Tarnów i >°D' 
„Gwiazdę" wskazuje już to , że w przeciągu trze® 
miesięoy ua mocy pozwolenia, otriymanego od D*' 
miestniotwa zebrał ks. Kopyo ński w Tarnowie ** 
mym ua budowę tego domu przeszło 2.000 *i^ 
Obecnie zaoląga „Gwiazda" pożyczkę w Kasie osso*ę  ̂
dnośoi, w wysokośoi 10.000 złr., aby wewnątr* #• 
wy don na wioeaę wykończyć. Dochody ■ kam •
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®icy aą przeznaczone w części na zmortyzaoyą dłu- 
8® mającego się zaciągnąć, reszta zsś na itrzy- 
®"u:« inwalidów, wdów i sierót po rękodzielnikach. 
Udzielamy tej wiadomości czytelnikom, ażeby raczyli 
•^interesować się tak ważną i doniosłą dla ręko
dzielników spiawą i skromne datki nadsyłać do dy- 
teki yi „Gwiazdy" w Tarnowie, aby gmach o tak pi>- 
tyto-zDeir przeznaczeniu został rychło wykończany.

Żywiec, 5 grudnia. (Kor. N. Reformy). Kasy
do ibywatelskio w Żywcu urządziło dnia 1 b. m. 
ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza wieczorek 
Binztk&lno-wokalny. Tak z werwą wypowiedziane 
Przez jednego z tutejszych nauczycieli siłowo wstę- 
P®e, jak deklamacje i śpiewy zadownln.ły dośś li- 
®*ni« zebraną pnbliczncśó. Nie hędziemy się rozwo
dzić nad pojedynezemi częściami , dziękujemy tylko 
inieyatorom, jak wydziałowi i wszystkim hiorąoym 
Odział w witozorku — a dziękujemy tern serdo- 
•*niej, ia tu na kresach, gdzie choś nieznacznie,
1 -oz wytrwale prowadzi Bię walka z niemczyzną, 
konieczną rzeczą są tak’e obchody narodowe dla 
rozbudzenia uśpionego ducha Dziw>c się tylko na
leży tutejszej inteligencji, która z obojętauśeią przyj
mują tego rodzaju obchody.

Poszukiwanie spadkobierców. Oorońca prokura- 
tory i w Warszawie p. Perkowski ogłasza o spad
kach pozostałych po: Emilianie Podowskim, z oar- 
lym w r. 1884, Józefie Łukowskim i Piotrze Za- 
wistowsLim Tel Zawitajewie, zmarłych w r. 1887. 
Spadki te w razie niezgłoszenia się sukcesorów w 
•iągu 6 miesięcy, przelane zostaną do fnndńszów 
•karbowych.

Liczba gatunków kwiatów, hodowanych obecnie 
W Europie, doehodai do 4 200, z których tylko 420 
posiada won przyjemną. Najwięcej jeet kwiatów bia
łych , bo aż 1.194 g.ttuuków, z tych 187 pachną
cych; żółtych kwiatów jest 951 gatunków, z tyoh 
77 pachnących; czerwonych 823 i 84 z zapachem, 
błękitnych 594 i 31 z zapachem, fiułkowych 308 
i tylko 13 pachnących. .Różnobarwnych kwiatów zaś 
jest 230 gatunków, a z tych 28 wyd je woń przy
jemną. Znacznie większą natomiast jest liczba kwia
tów, które przy potarciu roztaozają zupach niemiły.

Najszybszy okręt. Uczony amerykański Tbnr- 
aton opracował plan budowy etatku, który, jak 
twierdzi, w 3%  dniaoh odbywałby drogę pemiędzy 
Europą a Nowym Jorkiem. Długość statku wyno
siłaby 800 stóp, szerokość 80 Btóp, a cena miej- 
soa 4000 fr. Statek poruszać ma maszyna o sile 
850.000 koni, zażywająca na godsuę 3600 ton 
Węgla.

Z e S t o w a r z y s z ę  ń.
v  W sali obrad Rady miejskiej odbyło się wczo

raj ogólne zgromadzenie csłonków Stowarzyszenia 
„Solidarność", celem wyboru stałego sarządn. 2*. 
braniu prsewodniczył w zastępstwie ohorego prowi
zorycznego prezesa p. Alfons L pom»n W dyskusji 
Uad zmianą liesnych paiagrafów bardzo niedostate- 
osnego statutu zabierali g łos: dr. Lesław Boroński, 
dr. Orłowski, dr. Faustyn Jakubowski, inżynier 
Gajewski, dr. Psezzowski, dr. Dobossyński, Korne
cki, Antoniewioz i inni. Postanowiono przekazać 
sprawę ulepszenia statutu nowemu stałemn sarsą- 
dewi, do którego wybrali sostali: Władysław hr. 
Zamojski presesem, jego zastępcą Alfons Lipomao, 
syndykiem dr. Serafin Ohmnrski, następcą dr. Adam 
BobiUwiez, eokretarssm Brejski Jan, za*tępci, Grsy 
bowski, skarbnikiem ks. Jan Malarz zastępcą ks. 
Zygmunt Świder. Do komisji nadzorczej: dr. Le
sław Boroński, Jsn Fiaobcr, Edmńnd Gajewski, Jó- 
sif Jawornicki i Ludwik Zawiłowski. Do wydziału 
Weseli pp.; Aateniewioz Bolesław, Kornecki Win
centy, dr. Faustyn Jakubowski, Vra ek Józef, Rie 
del Teodor, dr. Purzycki Józef, dr. Szcdarski Jon, 
Szpakowski Witalis, Łokietek Jósef, Smkiewioz Wła
dysław, Jan Rotter, dr. Juliusz Leo, Lewieoki Hen
ryk, Kaczmarski Władysław, Konopka Ksawery, Ha- 
łaoińek. EuiUchy, Sokołowski August i Różyoki 
Michał Zastępcami wydziałowych wybrani pp.. Gaj- 
dzioz Teodor, ar Leszko Władysław, Rżąca Karol, 
Chmarski Romsn, Rosmanit Antoni, Wojtyoh Feli- 
®yan, Fritach Herman, Rnduioki Józef, Marynowski 
Ludwik, Sobrott Emil, Michałowski Stanisław, Dłu
gołęcki Antoni, hr.- Tyszkiswioz Janusz, Jan Kutrze
ba, Marcin Dobija, Meisner Adolf, Wasilkowski Zy
gmunt i Aureliusz Pruszyński.

„Wskutek wyborn nowego wydziału Towarzystwa 
„Solidarność", dokonanego na wainem zgromadze
niu tegoż Towarzystwa, odbytem dnia 8 b. m., 
mam honor zaprosić wszystkich członków komisji 
■adzorozej, wydziału i zastępców csłonków wydzia
łu, by raczyli przybyć we wtorek dnia 10 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem do sali obrad Rady miejskiej, 
celem porozumienia się co do dalszych czynności 
srydnełu". Alfons Lippoman.

telnik łatwo zroznmieó mógł ów błąd, —  poczuwamy się 
jednak do obowiązku sprostowania niemiłej pomyłki. Dział ekonomiczny.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  10 grudnia; Po raz drugi „Alcy
biades", fragment dramatyczny w 1 akcie Michała 
Wołowskiego, ora" „Zięć pana Poirier", komedya 
w 3 aktach Emila Augiera i Juliusza Sandeau.

We c z w a r t e k  12 gruduia: Uroczyste przed
stawienie ku u ąezeniu Aurelego Urbańskiego, w ro
cznicę jego 25 letniej działalni śai jako dramaturga- 
coety. 1) „Dramat jednej nocy", dramat w 1 ukoie 
Aurelego Urbańskiego. 2) „Podlotek", fragment, sce
na z lalką. 3) „Po wystawie paryskiej", komed/a 
w 1 akoie A. Urhańskiego. 4) „Ksenja", dramat w 
1 akoie A. Urbańskiego.

W s o b o t ę  14 grudnia: Po ras pierwszy „Świe
tna partya" (JJn beau mariage) , komedya w 5 
aktach Emila Augiera.

Proces wadowicki.

m ia n o w a n ia .  Cesarz zamianował ormiańskiego ka- 
toliokiego proboszcza w Horodenee, ks. Mardyrosiewieza 
kanounieu ; a ormiańskich preboszczów : ks. Komaszkana, 
W Swaty nie i ks. Moszoro w Kutach, honorowymi kano
nikami kapituły ormiańskiej we .Liwowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował bezpła
tnymi auskiltantami dla swego okręgu praktykantów są
dowych dra Kazimierza Ulanowskiego, Walentego Ko
czorowskiego, Stanisława Komorowskiego i dra Jana Ka
walca.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego nan- 
czyeiela kierującego Filipa Bogusza w Łącku, stałym nau
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły etatowej w Łącku. 
^ O d z n a c z e n ie .  Cesarz nadał burmistrzowi miasta 
Trembowli dr. Oipińskiemi:, złoty krzyż zasługi z koroną.

Ś ^ r z e n ie a l e u l a .  Namiestnik przenió.ł praktykantów 
Sonceptowyoh namiestnictwa Antoniego Barbaokiego z 
5**' e„ iuwa do Tarnobrzega; Mieczysława Jak aa 2 im. 
‘••limewicza z Tarnobrzega do Cieszanowa; Jakóba Józefa 
I? im. Kulczyckiego ze Lwowa do Żółkwi; Marcelego Za- 
dkrowioza ze LwoWa do Brzeżau; w końcu Franciszka 
“*am«ckiego ze Lwowa do Skałatu i przeznaczył ich do 
Is ib y  przy dotyoząoyoh starostwach.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę 
“jtdu powiatowego w Rozwadowie Władysława Krzyźanow- 
•iego, w tym samym charakterze służbowym do Łańcuta ; 

:_l(nianow„ł taś systemizowanego dyetarynsza tabuli kra- 
'  fej v Lwowie Heuryka Mroczkowskiego, kancelistą 

7 »ąda, powiatowym w Rozwadowie.

W a d o w ic e , 7 grudnia.
Dzisiejsze zeznania świadków dotyczyły w dal

szym ciągu sprawy orgamzacyj kolejowych agen- 
cyi oświęc;iuski.*j na stacjach Podgórze-Płaszów, 
'Podgórze przystanek, Skawina i Sucha Na oko
liczności, kwestyi powyższych dotyczące przesłu
chano ogółem 17 świadków, przeważnie ze słu
żby kolejowej na wymienionych stacjach, dalej 
naczelnika stacyi w Bonarce Leona K a r l i n  
s k i e g •, restaurator? w Skawinie Leona S z p ą- 
d r o w s k i e g o  oraz żandarmów Leona S e i d l a  
i W ład. P o p i e l a .

Zeznania świadków wyjaśniły wiele ciekawych 
szczegółów odnoszących się do procederu prze
wożenia wychodźców ze Suchej drogą na Skawi
nę do Oświęcime.

Jak się okazuje, stacya Skawina uważaną była 
przez agencyę oświęcimską za bardzo ważny 
punkt operacyjny. Na stacyi tej krzyżują się po
ciągi jadące z Suchej z pociągami zdążająeemi 
do Oświęcimia. Wychodźcy wyprawieni z Suchej 
przes Schónera do Oświęcimia, musieli się w 
Skawinie przesiadać. Przy przesiadaniu się tern 
narażali się oni na aresztowanie ze strony żan- 
darmeryi skawińskiej, która była zwykle obecną 
przy każiym pociągu i gorliwie tropiła wychodź
ców. Aby trgo uniknąć, ageneya oświęcimska 
rozszerzyła swą sieć i na Skawinę. Dla celów a 
gencyi zjednanym był tamże restaurator kniejo 
wy Szpądrowski i jeden z urzędników kolejo 
wych.

Jak zeznania kilku świadków oraz żandarmów 
stwierdziły, Szpądrowski przez kilka mięsięcy po
bierał wynagrodzenie miesięczne 20 złr. za to, 
aby nie zawiadamiał żandermeryi o wychodź
cach, jak to przedtem zwyczajnie czynił.

Żandarmi S e i d e l  i P o p i e l  zeznają, że mieli 
polecenie aresztować tych wychodźców, którzy 
nie posiadali paszportów i funduszów. Z opowia
dań ich jednak mglistych, a w szczćgółsch na
wet sprzeeznych, trudno było powziąć dokładne 
wyobrażenie, jaką instrukcyą kierowała się w tej 
mierze żandarmerya.

Celem dokładnego wyśw.ecenia tej kwestyi po
st* wił obrońca dr. Ł a z a r s k i  wniosek, aby 
trybunał zażądał od starostwa w Wieliczce wyja
śnienia w tym kierunku. Wniosek uchwalono.

Z zeznań poszczególnych świadków, ooudzały 
zainteresowanie zeznania Karola S z p ą d r o w 
s k i  e g o  (którego ze względu na jego udział w 
sprawie nie zaprzyeiężonoj, dalej Leona K a r  l i ń 
s k i  e g o  oraz Adama Janika przesuwacza wo
zów w Skawinie. S z p ą d r o w s k i  zeznaje, iż 
otrzymał dwukrotnie z rąk Schónera kwotę 20 
złr. z upomnieniem, aby w dobrych starał się 
żyć z żandarmeryą stosunkach i popierać inte
res agencji oświęcimskiej. Nakłaniano go nadto 
zo względu, iż był krewnym burmistrza o po
pieranie u władz gminnych interesów agencyi.

Leun K a r l i ń s k i ,  naczelnik stacyi w Bo
narce, zeznaje, że żandarmerya często aresztowała 
wychodźców w Podgórzu, Płaszowie i Bouarce 
za |ego wiedzą i zezwoleniem, przyczem stwier
dza, że od pewnego czasu aresztowania owe na
gle ustały zupełnie. Z wychodźcami przyjeżdżał 
często stary Krasuski i szynkarz podgórski 
Ehrlich.

Świadka Augusta Ocetkiewicza, naczelnika w 
Skawinie, uwolnił trybunał od zeznań na jego 
własne żądanie, motywowane przepisem §. 153 
proc. kar.

Świadek Adam J a n ; k, przesuwacz wagonów, 
opowiada nader charakterystyczny fakt, jakiego 
był świadkiem na stacyi w Podgórzu. Przecho 
dząc wieczorem około budynku stacyjnego usły
szał wydobywający się gdzieś z pod ziemi płacz. 
Idąc za głosem doszedł do okna piwnic budynku 
stacyjnego i przy pomocy służby kolejowej u- 
wolnił zamkniętych w piwnicy kilkunastu wy
chodźców. Wychodźcy ci nie umieli wyjaśnić 
bliżej, kto ich tam zamknął, twierdzili tylko, że 
jakiś żyd na chwilę im tam kazał się zatrzymać,

rzekomo, aby ich ukryć przed żandarmeryą a na
stępnie nie wrócił więcej.

Na zakończenie rozprawy dzisiejszej odczytano 
pismo jeneralnej dyrercyi kolei państwowej wy- Licytacya praw propinacyjnych w Krakow- 
stosowane do trybunału, a zaprzeczające urzędo- skiem. Jeden akt spraw; propiaacyjnej odegrał się 
wnie ingerencji czynnej i jakiegokolwiek udziału w tych dniach w biurze tutejszego Wydziału po- 
krakowskiej dyrekcyi ruchu kolei państwowej w wistowego: mianowicie delegat dyrekcji fnnduszu 
przedmiocie popierania interesów agencyi Klau- propinaeyjnego na powiat krakowski adw. dr. Pa- 
snerowskiej w Oświęcimiu, sikowski przeprowadził tam w duiach 3, 4 i 5

Pismo to, złożone dziś trybunałowi pizez za- hm. lioytaeyę publiczną celem wydzierżawienia pra- 
stępcę dyrektora ruchu kolei państwowej w Kra- wa propinaoyi w ty> h 16 miejscowością, h, w stó- 
kowje p. Seferowicza, kończy się takim ustępem: - ryeh oferty na otrzymanie licenoyi się Dii utrzy- 

„Że nie leżało w zamiarze c. k. d rekcyi mały. 
ruchu w Krakowie, popierać agencyę Klausneraj Przy licytaoyi jak św adkowie uczestniczyli także 
i wpływać, aby wychodźcy tylko pewną rutę w j pp. Alfred Miliesii i Ludwik Szumańczowski. 
swej podróży obierali, okazuje się to d o w o d n i e N a t ł o k  1 cytantów przez wszystkie trzy dni był j
z odezwy tej, że c. k. dyrekcyi, którą ona pod i bardzo znaczny, a wynik licytacji nastę■ nją-jy : 
dniem 9 maja 1888 do L. 7002/1 wystosowała Wydzierżawiono na pierwszym terminie licytacyj
na przedstawienie c. k. głównego urzędu cło- nym prawo propinaoyi w następujących gminach, 
wego, jako policyi g.-*nicznej w Oświęcimie, żą- względnie obszarach propinacyjnych: 
dającego od c. k. dyrekcji zarządzenia, aby pc- W Brzezin Szlsiheckiem i Narodowem za ozyn- 
dróżnym, zaopatrzonym w bilety jazdy opiewające m m  rocznym w kwooie 575 złr (cena wywołania 
na Oświęcu, nie dozwalano wysiadać w stacyi było 300 złr.), w Rybnej z Cznłówkiem za 1510 
Przeciszowie lub Dworach. Odezwa ta c. k. dy złr. (cena wywołania 800 złr), 
rekcyi ruchu w Krakowie, odmawiająca żądaniu 705 złr. (cena wywołania 500 złr.), w Prądniku 
c. k. głów. urzędu cłowego w Oświęcimie za- Czerwonym na ozęśei własność OO. Dmninikaiów 
wiera co umotywowanie odmowy: stanowiącej za 975 złr. (cena wywołania 400 złr.),

„Każdemu podróżnemu, zaopatrzonemu w na- w Prądnika Białym na części własność p. Jaro- 
letytą legitymacyę do jażdy wolno jest wysiąść szewskiego stanowiącej p  1000 »łr. (cena wywc- 
na Którejkolwiek ze stacyi, położonych pomiędzy łania 530 złr.), w Grzegórzkach za 1702 złr. (ce- 
stacyą, w której wsiadł, a srócyą, m której opi9- ‘ na wy wołai.la 1500 złr.), w Krowodrzy 3703 złr. 
wa jego legitymacja, a kolej nie ma żadnego cena wywołania 3100 złr), razem w 8 obszarach 
prawa ograniczać w tym kierunku woli p o d ró -; propinacyjnych za 10 170 złr., a więo wobeo oeny 
żującego." i wywoł. 7130 złr. z nadwyżką pokaźną 3040 złr.

„Odezwa ta znajduje się już cbecnie w rękach ; Za to nie uzyskino nawet ceny wywołania (w 
Świetnego c. k. Sądu obwodowego. j sumie łąrzuej 4900 z łr)  dla 8 uprawnień propina-

„Z tego przedstawienia ^rzeczy, opartego n a ; eyjnych (w Baczynie, Brzoskwini, Budzyniu, Cho- 
aktach okazuje się więc, że e. k. dyrekeya ruchu lerzynie, Chrośnie. Garlicy Murowanej, Morawicy i 
j a k o  t a k a  liie ur.ała wcale zamiaru popierania■,Rnssooicach). co do których przeprowadzoną-jeszazo 
agencyi Kiausnera w Oświęcimie, z mej strony , zostanie licytacja na drugim terminie dnia 10 gru- 
szczególną kładę uwagę na to, aby i Sąd p rzy-jdn is, a ewentualnie i na trzecim dnia 13 gru- 
sięgłych nabrał tego samego przekonania i upra-idnia br.
szam przeto najuprzejmiej, aby Wysoki c. k. j - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
trybunał zechciał zarządiić, iżby niniejsze pismo 
w toku rozprawy karnej odczytanem zostało i 
aby to faktyczne sprostowanie sprawy na tej 
drodze dostało się do powszechnej wiadomości."
Podpisano: Csedik.

Rzym, 9 grudnia. Wczoraj o godz. 6 rano 
było w Neapolu, Urbinie. Ankonie lekkie trzę
sienie ziemi, — w Chioti i Monte-Saraceno by
ło silne, — w Torre-Mileto fardzo silne. W Fog- 
gia trwało to trzęsienie nieco dłużej, w Taren
cie trzęsienie było falowate i trwało 10 sekund. 
Kierunek trzęsienia był ze wschodu na zachód. 
O jakim nieszczęśliwym wypadku dotą I nie do
niesiono.

Rzym, 9 grudnia. O bitwie pod Haiamut, sto
czonej 2 gruduia między wodzami slenelika a 
przeciwnikami nadeszły oliższe wiadomości. B twa 
była bardzo zacięta i krwawa. Bas Manga9za i 
Ba.i Alula doznali zupełnej porażk’ . cofnęli się 
w niedostępne góry.

Belgrad, 9 gcudnia. Stowarzyszenie polityczne
„Pooratistwo", które za cel wzięło sobie pracę 
n«d zjednoczeniem wszystkich Serbów, rozwiąza
ne na wiosnę tego roku, zostało terar ponownie 
zawiązane i ukonstytuowane.

Urzędowy dziennik ogłosił sankcjonowaną nową 
ustawę gminną.

Buenos Ayres, 9 grudnia. Według ogłoszo- 
w Węgrzcarh z i (nych wykazów w miesiącu listopadzie przyby

ło tu 31.584 wychodźców.

Sp M tn eżen la  m eteorsloglcitt
(podług Otsei watoryum krat(W?fie“ -, j

Kraków, dna  9 gridnia.

Telegramy „Nowej Reformy"

^ k ł a d k i .  Na budowę kaplicy przy Morskiom Oku 
yh ta  pośrednictwem dra W. Markiewicza, wicepro- 

Tow. Tatrz.: itada powiatowi’ .Nowotarska 25 złr., 
bi« * " awi»zyna w Warszawie 15 złr., Józef B ielam i z 
(ojr« y  lo  złr., k i. kanonik Józi-f Pelczar 5 złr., ks. Ka
ta ,®mentowski 5 złr. Nadto złożyli na cele Tow. Tatrz. 
0.L P°Bfednictwem dra F. Wilkosza b. członkowie Tow.

Tatr polskich: Antoni Stachowi. iO złr., Stani- 
, Lhełmioki 5 sir., Jan Uziembło 5 złr. 

d4 Młł ;ł Tow. Tatrzańskiego składa szlachetnym ohar„- 
°om ta wymienione datki serdeczne podziękowanie.

(Telegram Nowej Reformy.)
Wadowice, 9 erudnia. Dzisiaj przed południem 

składał zeznania świadek T h i e b e r g ,  , naczel
nik stacyi państwowej w Oświęcimiu. Świadek 
wyjaśnił wyczerpująco stanowisko urzędu kolejo
wego w Oświęcimiu wobec sgencyi. Telegram 
służbowy w sprawie niewypuszczania wychodź
ców n j stacjach Dwory, Przeciszów, wysłał świa
dek z polecenia komisaryatu policyi granicznej 
w Oświęcimiu. Po południu nastąpi przesłucha 
nie dwudziestu dwu świadków ursędników i słu 
żby kolejowej. Rozprawa potrwa do szóstej wie
czór.

Wadowice, 9 grudnia. Po południu przy prze
słuchaniu kilku świadków urzędników kolei pań
stwowej i północnej, p r o k u r a t o r  odwołuje się do 
§. 183 procedury karnej, względem nieodebrania 
przysięgi od nich, podnosząc zśrzut, że urzędni
cy byli pozyskani dla agencyi. Obrońca dr Ł  a- 
z a r s k i  gwałtownie powtsais pcteciwt^mu spo 
sobowi traktowania świadków przez oskarżyciela 
publicznego, twierdząc, że świadkom tym jako 
nie objętym aktem oskarżeni a, oszczędzone być 
w inni upokorzenie wobec trybunału. Dyskusja 
wywołuje silne starcie m ędzy obrońcą a proku
ratorem. Obrońca i prokurator wzywają wzajem
nie interwencyi przewodniczącego.

Przesłuchano następnie D. A f c e r s d o r f a ,  
P o t o c k ę ,  W e i g l a  a W i n k l e r a  uwolniono 
od składania zeznań.

wczoraj i dziś 
1 g. 10 w |g 6 rano

dziś 
g-_% Pop.

'itnieuie powietrza 
(zred. d-> 0°) 749 7 mm 74,9.1 mm 747 6 mm

Temperatura 
j? 8to| niaoh Oeleinsza — 7*0 — 66,7 —3°,9

Kierunek i moc Wiatra 
0̂ =— cisza, 10 bur“a) ESE1 3 1 WSW1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 100®/o 91*/0 00 to o

Stan nieba 
O=«pog.; 10 znp.poohm.

10
śnieg 10

U w a g i :  Barometr wolno opada pny lei Kich 
i zmiennych wiatrach. Niebo joat zupełnie przykry
te, chwilami śnieg prnssy. Stan powietrza nie ule
gnie znacznej zmianie; hrzewainie pochmurno, tem
peratura wyższa.

M k n r s n  t e l e g r A i j o s n
■"•T ts. f r  I C i: - I f l  W  i  ”1

dniu 9 grudnia 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . . .
5%  austryacka renta (/narcowaj 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn .............................
S r e b r o .........................................
20-tu irankówkr za sztuk- . . .
Dukaty au a tiy & ck ie ........................
Banknoty Lunku nieoim . za lOo
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% rr '■ , i  •
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86 80

107 90
100 65
9?1 —
815 , 75
117 i 95

, 9 30%
b i 61

, b l | 90

i artystyczna.
* * Józef Bliziński kończy nową citeroaktową 

k. medyę, o czem zawiadomił dyrekcyę teatrów war
szawskich.

N» wystawę ajedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztnk pięknych nadeszły; Biirkleina „Bitwa pod 
Lis^ą", Damazegj „Potie-‘ha dziaduQia“ , Groch.1-
skiego „Odpoczynek", Piechowskiego ,.ty zimie", ce odczyty o buUnżyzmie. Pierwszy odczyt 
Stachiewioza „W kruohcie". dzie w Nowym-Yorku. Za jeden odczyt zapewnio-

P r o t e s t  J ó z e f a  Wy b i c k i e g o ,  p o s ł a  no mu 1.200 dolarów, 
p o m o r s k i e g o .  Taki jest tytuł dziew ątej z rzęduj Petersburg, 9 grudnia. Ogłuszony został urzę 
książeczki, znajdującej się pod prasą, którą otrzy-ldownie oddawna zapowiedziany u k a z ,  na mocy 
mają za listopad ciłonkowie Towarzystwa im. St.jj którego w autonomicznych urzędach miejskich 
Staszyoa. iw  p r o w i n c j a c h  b a ł t y c k i c h  w p r o w i .

Wiersz na uczczenie pamięci Adama Mickie d z a s i ę  j a k o  j ę z y k  u r z ę d o w y  r o s y j

Wiedeń, 9 grudnia. W hali tutejszego 
ratusza odbył się wczoraj w i e c  u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  na który przybyło-około 2000 
osób. Przedmiotem narad było podwyższenie pen- 
syi wdów i sierót.

Wiedeń, 9 grudnia. W szpitalu powszechnym 
stwierdzono 10 wypadków influenzy. Wczoraj 
zachorowało jeszcze kilka osób.

W Paryżu także podobno pokazała się influ
enza pomiędzy służbowym personalem magazy
nów Luwru.

Wiedeń, 9 grudnia. W Sarajewie, w N ori,
Krupie, Sebenico, Kninie, Skardonie, Spalatto i 
innych miejscach było dziś rano trzęsienie zie
mi.

Praga, 9 grudnia. Narodni L isty  donoszą, że 
według ostatnich postanowień należy eię na pe
wne spodziewać krótkiej dodatkowej sesyi sejmu 
czeskiego.

Berlin, 9 grudnia. Na bardzo licznych zgroma
dzeniach robotników okręgach w górniczych Dort
mund. Essen i Gelsenkirchen, uchwalono wazo 
raj Odłożyć bezrobocie na ośm dni i czekać na 
spełnienie obietnicy, że cofniętą będzie zmowa 
przedsiębiorców, aby nie przyjmować do roboty 
tych robotników, którzy w maju tego roku agi
towali za bezrobociem.

Monachijska Allg. Ztg. zaprzecza doniesieniom 
dzienników o zaręczynach księżniczki Małgorzaty j — — ■— — —
z c&rewiczem j

Berlin, 9 grudnia. Tutejszy profesor L e y d e n l  P“chodzi od RrM k-
wezwany został na konsultację do kilku chorych 8tÓ rj toz Ti,' ildpowiodzialnońsl 13 ste, 
osób rodziny carskioj. nie przyjmuje

Paryż, 9 grudnia. Korespondent lizboński dzień- [ ^ mmm
nika Matin miał rozmowę z cesarzem brazylij-
skim dom Pedro — i donosi, że mimo zewnętrzne- NADESŁANE
go spokoju jest tak zgnębiony, że zacho
dzi obawa, ii cesarz może zapaść aa melancho- ; 7 f l ł A C 7 A l l i 3
lię. Według sądu cesarza przewrót był poprostu ; fc lJ lU O fc O lI lC ł U U Ł I u l U W
rewolucją wojskową. Następczyni tronu, ks. Iz a - ' w  oelu u z u p e łn ie n ia  potrzebnegj kapitału
bela, nie myśli wyrzekać się swoich praw do J k u lo w y
tronu.

Paryż, 9 grudnia. Matin donosi, że Boulanger 
zawarł umowę i zobowiązał się mieć w A uery-

OdLOwieazialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i i i s h i ,  

Wydawca: D r. L e s ła w  Bor&hstci.

hu .

** *

Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie
przyjuiuje i bliższe wyjaśnienia daje 

E m il  B e r tc m i l ia n  B r a je r  
2951 1 3 w o  L w o w i e .

wicza, napisany przes akademika Franciszka Hen
ryka Nowiskiego, odznaos.my jako najlepszy z na
desłanych na konkurs, a wygłoszony w poniedzia
łek na obchodzie Miokiewiozowskim — jest do na
bycia w księgarniach Krzyżanowskiego i Heumana.

s k i  z a m i a s t  n i e m i e c k i e g o .  Bównocze- 
śnie l i t e r a c i  — są to natoramie prawie wy
łącznie Niemcy — p o z b a w i e n i  z o s t a j ą  
p r a w a  w y b o r c z e g o .

Petersburg, 9 gruduia. Russkij Inwalid dono 
si, że ks. Ludwik Napoleon rzeczywiście wstąpił 
do armii rosyjskiej i został mianowany podpuł
kownikiem w pułku dragonów, stojącym w Ni- 
żnyru-Nowogrodzie.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Julian Trzaskowski
b. sekund, szpit. ś. Łazarza w ,Krakowie 

osiadł

w Jarosławiu.
2912 3-3

K ra k ó w , d n i a  9 /1 3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to froukówka z ł o t a ..........................
6°/, Pożyczka krajowa galic. za ztr. 100 
4,/z®/» Pożyczka krajowa galic. za ,złr. 100 
5°/0 Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,0/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5“/„ Obligi komunalue „ „ . I Emis.
4°/„ Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
4»/, „ „ „ » „ II Em.

» » » ” ”
5°/.
5#/o 
5°/o 
5%
n

^oiu ®w ®l , l e '  ^  artykuliku zamieszczonym w 
dzi8 j® poprzedniego numeru na„z go pisma, o Leopol- 
'ytuu a n * k o w s k i m ,  mylnie wydrukowano w samym 

® nazwuko R o g o z i ń s k i .  Z treści artykuliku ezy-

„ Banku hip. z prem. 10°/0 
„ zwr. za 40 lat 

” Król. Pol. za rubli 100 
likwidae. „ ,  r

L w ó w , d n i a  6 /1 3 .
(idez bieżącego kuponu.)

Akojt! Bankn hip. gal. (ilywid.) na złr. 200 
5“/0 Listy zast. Banku bipot. gal. za złr. 100 
41/,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Listy zast. Tow kred. ziem. za złr. 100 
* V /g ,  „ , B ■ ^  złr. 100
4»/. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
o ',, Obligaeye iuilemn. galic. za zł. 100 m. k. 
5*,, Oblig. komun. Bankn Lraj. za złr. 100 
4ł/i<‘/s Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100

płacą

126
57 50 

9 35 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 50 

100 
103 25 
100 25
93 50
86 2

żądają

127 25
58 50 

9 45 
106
97 50 

105 25
98 25 

101 50
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
94 75
87 50

W a rsz a w a , d n i a  7/13.
(Bez bieżącego kuponu.)

5•/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/„ Listy likwidacyjne . . za rubii
5°/, Listv zast. Warszawy I Em. „ „
5°/0 „ ,  II Em. „ „
5°/o „ „ IH Em. „ „
5°/„ „ „ „ I V  Em. „ . „

W i e d e ń ,  U n ia  7  1 3 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)

nłaca żiidajn

100 95 70
100 _ — 88 60
100 - - 98 50
100 - - 95 50
100 - - 94 50
100 ““ 94 —

283 
100 35 
97 50 

100 25 
9(8 60 
92 70 

103 80 
100 50 
9(| 50

287 — 
101 35
98 50 

101 25
99 60 
93 70

104 80 
101 50 
97 50

5°/o
5°/«
4°/o
5%

Renta austr. papier. . .
srebrna . .
złota . . .
papier, nowa

4°/0 Losy 7. r. i 854 ua a50 złr. 
5°/0 „ z r. 1860 ua 500 złr.
5°/0 z r. 1860 ua 100 złr.

„ z r. 1864 bez °/0 całe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za lOu 
. za 100 
. za 100

Obligaoye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ...................... -za  złr. 100
5°/0 Renta papierowa . . .  za złr. 100 
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . . 100
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „ . 100
Pożyezs-i prem. węg. po 50 zł. „ . 100
4*/, Losy Cisańskieirheiss-Reg.) „ . 100

85 70
86 25 

108  —  

103 55 
132 75 
139 50 
114 — 
17 i 50 
173 50

99 95 
97 4* 

112 50 
140 25 
140 25 
127 25

85 90
86 45 

108 20 
100 70 
133 25 
139 75 
145 — 
174 -  
174 —

100 15 
97 65 

113 — 
140 75 
140 75 
137 75

Obligaoye Indemnlznoyjne.
5°/0 Obi. ind. Gałieyi 
5°/, Obi. ind. Buków. 
5°/„ Obi. iud. Siedm. 
4°/B Obi iud. Węgier

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
4 V / .  Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hij', gal. z 10*/o pr. za złr. 100
5°/0 Baukj hip*. gal. tO-latuia za złr. 100
5*/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 
4 Gal  Tow. kred. ziem. okr. 53 złr. 100 
4(i,0/, Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
50/„ Bans kraj. obi. komunalne z* złr. 100 
4ViJ/o Banku austro-węgiersk. za złr. 00 
4“/„ Bauka austro-węgierskiego za złr. 100
4°/0 Bauku kip. węg. z premią za złr. 100

L O 8
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . •
Olary .........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofuer (miasta Budy) 
Czerwonego krzyża austr. ua 
Czerw. Krzyża węgierskie ua
Rudolfa..................... na
Stanisławowskie . . . ua

na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m
na 100 złr. w a.
na 20 złr. w. a

40 złr. w. a 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w a. 
20 złr. w. a.

na

płaoą żądają

104 104 50
104 30 105 ___

104 50 105 10
88 — 88 60

100 40 100 70
[1 s _ 108 50
103 65 104 —

100 50 100 75
100 — 101
93 60 94 _
98 75 99 _
97 50 SS 25

100 25 _ —

101 20 101 60
99 80 100 30

111 — i l l 50

8 10 8 50
185 50 186 —

59 ___ 60 —
127 — 128 —

25 25 25 75
61 25 61 75
19 — 19 20
12 25 12 65
19 75 20 25
33 — 37 —

Ozttaiadjwid.
6 -  

5 -  
13 — 
18—  
21- 
30—  
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

1340 
27 fr. 

1 fr.

LHankTerein Wiener

Akoye boukewa.
A nglobank ...................... na 200 słr

na 100 złr.
145 10 
116 90

Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 315 — 315 50
Ki ut> an węg. allgem. 
Galio. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . .  
i  uztro-węgierski . - , .  
UnionbazA . . . . .

na 200 złr. 334 30
na  ̂jO złr. 
na 200 złr. 
na 600 złr,

f82 -
219 20119 60
922 -

na 100 złr. 241 —

Akjyt kelnjtwe.
Ź tg ,aga na Dnnaju . . na 500 złr.
Ferdynanda Półnoon. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr
Koszycko-Bogumińskie . na 2U0 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 2uO złr.
Staatseisenbahn . . .  na 200 złr.
Loiuoardy (Sudbaim) . ua 200 złr.

u t y.W a I
Du<at> pełne ważue . . .
20-to F ra u k ó w ii.....................
so-to A larków ki.....................
Pół-ImpŁi>ały ros. pełne ważne
Fanty s z te c lin g i.....................
Banknoty wtoakie

za zztukę 
za zztukę 
za aztoa | 
za zztukę 
za sztnkę 
za sztuki

Ruble papierowe za 10 ̂  szru'

płaoą

145 60 
117 *0

334 80 
287 -

923 -  
241 50

375 — 
2570— 
184 25 
15" -  
229 75 
232 25 
129 25

& 62
i  40 

U  60 
9 75 

11 80 
46 35 

126 -

żądają

377 — 
2580— 
1$4 75 
157 50 
230 75 
232 75 
129 75

5 63 
9 41 

U 62 
9 80 

U  85 
46 45 

.21 50

B
A U G U S T  H A C Z T J M S K I

ankowo-^oadLaowy, JSantor wyzalauy

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowe!: papier? państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz Inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony: krótkoterminowe przekazy iSw ypłsty we wszystkich znaczniejszych miastach

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zleceni? ykonywując takowe upiaszaie, p o i najkorzystniejszemi warunkami
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4 Nr. 284. N O W A  R E F O R M A . Fraków 10 Grudnia, JRR9

O g ł o s z e n i e .
P m d  D degabm  c. k. Dyrekiyi fun 

dusza propiiucy;nego na p^w W alicki 
odzaędą s ię  w lokalu Rady powiatowej 
następujące licytacje na dzierżawę pra 
wa p ropi nacyi:

Dnia il gruania b. r. przed południem
1. W gminach B rycz, Krzyszkowice, 

Ko8oeica i Saboniowice z ceną wywoła
nia 5*4 Ur.

2 W  gminach Biskupue Trąbki, Cbo 
rą g w io . Szczygłów, Tomaszkowice, Su 
łów, Dar8aycb i Zabłocie z ceną wj wo 
lania 505 złr.

3. W gminach Bilczyce, Kawki, Jaw 
czyce, Sław ko wice. Surówki i Zborowek 
z Ceną wywołania ,300 złr

4. V guinacn Bobranowiee, Gajów, 
Hucisko, Knni/e, Niżowa i Winiary z 
ceaą wywołania 441 złr.

Dnia 13 grudnia D. r. przed południem :
1 . W gminach Bojanezyce, Grzesiów, 

Erzeaław.ce Kwaszowice, Zegartowiee, 
M ierzeń, Wieża, Srwa i Kwapinka z 
ceną wywołania 50u złr.

2. W gminach Kapanka, Rzozów, 
Samborek. Sidzina i Tyniec z ceną wy 
wołania 1418 złr.

3. W gminach Poddany, Wola Zręczy- 
cka, Zagórzany, Zalesiany i Zręczyce z 
Ceną wywołania 233 złr.

4. W gminach Byszyce, Witkowice. 
Bugaj, Bieńkowice, Raciborsko z ceną 
wywołania 220 złr.

6 W  gminach Buków, Gharowice, 
Głogoczów, Kuleszów, Mogilany i Wio 
sam z ceną wywołai ia 2500 złr.
2944 l 3 D y d y U s k i .

Bardzo ważne na święta!
Drożdże prasowane
i  Da.'jj.ei'wszej i usjlep zej w Europie 
fabryki pp. mt&utnera I Syna w Wie
dniu, przychodzą codzień świeże do Kra
kow a. wyłącznie do huidlu J A N A  
K&GŁA w Rynku głównym, o hck c 
k. Starostw a, jako do głównego składu 

dla zachodniej Galicji.
Tenże handel poleca prawdziwe t u -  

reck e dllwkt i powidła, ogór
ki, korniszony i wszelkie inne świe
że towary korzenne. 2947 1 2

KUTRZEBA & NIURCZYNSKI 
Handel papieru, skład obió 1 introUgatornii

w  K i  t i k o w l e
polecają rozmaite gatunki papierów, przyborów szkolnych i kanoel iryjnyoh

Papier lisiow /  ozdobny i f i ł d p  i  oryginalny francnslń i angielsld w  kasetach i paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i łonowy la metry.

P i ó r a ,  o ł ó w k i ,  k r ó d k i ,  b l o k i ,  t e c z k i  i  p a m i ę t n i k i .
W zo ry rysunkowe angielskie i francuskie.

"Wielki wytoór albumóT^ na foto jrafle,
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

oraz wykonywamy o z d o b n e  a ó r e z y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  i  t e c z k i .
Bilet) wizytowe litografowane i drukowane. 14>5 17 o

K s i ę g a r n i a ,  s k ł a d  i  w y p o ż y c z a l n i * *  n n t  m u z y c z n y c h ,  
o r a z  e k « p e d y c y a  p i s m  p e r y o d y j z n y e h

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
przyjmuje

P R E N U M E R A T Ę

; na w szystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.
, Katalog czasupisin rozsyła się na żądanie franco i gratis.

.  —™ — .  n  P u i i '  9 ( i ,m  poleca powyższ- księgarnia wielki wybór k s i a *  :
lw a U l 1 . f  J l ly  J „  , j „ b . i u  opraw nych ., m j ę z y k a c h  

» >1 ,b .u*, n ie m ie c k im  i f ra n c u s k im .

6T

i   ................

ł u b i a n e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e
5 O d  w l ę o e j  n i ż  5 0  le tt  £

d l a  gj

!PIELĘGNOW ANIA CERY
jak

w Eau de Lys de Ł ob se,
jedyny ochronny środek przecii* opaleniu słońca, usnwa pewnie wszelsie nieczystości ^  
tery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy czyni twarz, szyję, ramiona i ręce lśniąco ^  
białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie. W oryg. flaszeezkacn z opisem nż/cia.

SlłOh^ego mydło z mleczu liliowego, £
Ą z powodn swej zystnści i łagodności najlepsze mydł" toaletowe które oerę wskutek £

b  swej znacznej zawartości tłuszczu ntrzymnje g ł a d k ą  i  m i ę k k ą .  i

K

E  l l i l N I Y  F I U 1 C I I N
o m J  l 3 . a :  t € 3 L u e

Su kien n ice N r o 11 , cl C racorie, 
poleca Szanownej t*. T. Publiczności wybór najnowszych i najgustowniejszych' i cm

i

lwi jako tot b r o n z e s  d *art e z a r n e  i  z ło c o n e ,  w a z o n y ,  p o r c e la n a ,  oraz najobfitszy 
£  wybór r ę k a w ic z e k  J o u i t in ,  w a c h la r z y , b r o sz , b r a n s o le t ,  d e w iz e k ,  p o r tm o -  
r«J n e i e k  i najrozmaitsze inne towary świeżo sprowadzone z powodu zbliżających się świąt.

C e n y  i i a d e r  u m i a r K o w a n e .! 2921

*1 0 :
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe

riodycznych

S. A . Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

Z b i ó r  k o l ę d ,  ułożony do śpiewu łub 
na sam fortepian przez Józefa Sie
rosławskiego. Cena 1 złr. 20 ct. 

G w i a z d k a , na fortepian przez W il- 
Oena 50 ct. 289. 9 fisona.

niewi-

Propinacji a
w  B r z e z n l o y

z karczmą i zajazdem, w oliskości dwor
ca kolejowego jest do poddzierżiwieniu 

od 1 stycznia 1890 roku.
B' ższej wiadomości udzieli Obszar 

Jw orali poczta Brzeźnica. 2946 i s

A p t e k i
poszukuje hi, do dzierżawy w ukulloy girskluj.

Łaskawe oferty pod adresem : H e ł m ,  G i l -  
s i a n y  p o d  L w o w e m . 2946 1 3

K a u c y o n o w a n a

c. Ł etsp eijM a pocztowa 1 te lc p a M i
mogąca zarazom udzielać dzieciom p. pocztmi- 
strąa mnzyki języka'1 fr io «'«g> niemie 
kiego i piwodmiotow sikolsj eh , posznkaje od 

1 otyeznia 1890 roku posady.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje io 20 b. m., 

prosząc tarasem o dokładne podanie warnnków, 
M . K. puow raztaute T o r n A w . 29,3 1 2

Bulion wołyński
przedni po 5 złr.

Kawior astrachański 1. po to złr 
Cacao odtłuszczone dla dzieci. 
Czekolada Sucharda

po ica 2904 1 0
U u j a e i  p o d  f l r m ą

J. Btryoliarflkl
w Krakowie u.ica Długa. L. 4.

^Iaoh&ego puder liliowy
na dzień : wieczór, nadzwyczajnie d e l . k a t l l j  i - ł a g o d n y ,  tkwiący 

Jp dzialny na skórz m i ę k k i  J a k  a k s a m i t  i lepszy niż wszelkie istniejące pudry g
^  biały i różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. ^

f Gustaw Lohse, 4 6 , Jager-Strasse, w Berlinie,
b  n a d w o r n y  h a t ^ l e l  p e r fu m .  ^

Do nabycia u F i l i p a  E i l e g o ,  P o r ę b s k i e g o  i  Z i i n m l e r a ,  Wil h e l m  i (  
^  F e n z a  w  K r a k o w i e .  2165 8 9 b

Proszę żąaać

H e r b a t ę
z  r ą c z k a *

Marka ta ochronna znajduje su* na ka 
żdc] paczce Herbaty, która wychodzi z mo
jego magazynu.

Prawie wszystkie większe han
dle w tialicyi prowaazą te H e r 
baty z rączką

Światowej sławy woda do ustl
C z te r d z ie ś c i  l a t  p o w a d z e n ia !

Choroby ust i zębów!
jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 
opuchnięcia, krwawienb dziąseł, nieprzyjemny 

| odór z ust, tworzenie się Kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienno nż>- 

| cie sławna na oałą kulę ziemską 
I e. k. nadwornego dentysty

, %

&

i sprzedają je po 
cenach oryginalnych, które wydru
kowane są na każdej paczce.

Za dobroć HERBATY w stosunku do 
(ej ceny odpowiada: 2857 3 3

Magazyn Herbat i Win 
Juliusza G ro ss ego

w K r u h w w ie .

MAGAZYN F. BRUNO HAHN
(W . E . A n g e lu s )

poleca
. i d ś b i o i i e  w i e s z a d ł a  d o  r ę c z n i -  
k ifiw ; iL lu c z y  i  s z c z o t e k ,  z a s lo -  
i*y d o  k o m i n k ó w  ( E c k r a m y ) ,  
e t a g ó r k i ,  ś z a l h i  n a  c y g a r *  1 

s c o i i R i .  2826 3 0
Ceraty na meble i płótno gumowe.

Z adaj P a n  ty lk o

Gessler'a prawdziwego

A L T V A T E R
Likieru Ziołowego.
Do nabicia we wszystkich lep

szych handlach, restauraeyaeh, ka
wiarniach i cukierniach Krakowa.

Jedyny wyrób u 2913 3 25

Siegfried G essler
J a g e r n d o p f  (S z lą sk  a u s tr .) .

W i n a
T o k a j u k o - H e g j a lą j s k ie

czyste pod gw arancją , jak najtaaiąj u
XX. B Ł.EH N TA

Hurtownika win w Koszycach
(Kiseh .u Dngsrn). 1938 85 0 

G e u l k t  o p ł a t a l e .

m a s s a g e ".-

D r. M I C H A Ł  K A U F ^ I A N N
leczy, jak dawniej, choroby stawów, n.lęśni I
nerwów (nerwobóle, kursze, po ażenia, hj steryę). 
jako też atonią kiszek i otyłość za pomocą 
m i ę s i e ń  l a  (Masskge) według metody Maz- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziur 2 de 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy a l .  G ro d z *  
K ie j ,  Ł . 3 3 .  24.7 31 75

<l seysą i ogrtdkirm  , 9 ótien fremu, 
w jednej 1 Bajpiękaiejccych i najzdrow
szych ulic Krakowa, wolna od podatku 
na lat 11 , przynosząca 7% czystego 
dochodu, jest z w nlnej rę k i do 

zprzedsnia.
Pośrednictwa wykluczane.

Btiższa wiadomość s. Alministracyi 
,N - Reformy".

2948 1

I
os ds sprzedania za eenę 75 złr. 

Wiadomość.- plao Franciazkaóskl, I, u stróża.

Hało a kywaiu
3 > a -

o
o

> 0 0
i l t i y  0

u l i o n
znany w Galicy i ze swej dobroci, 

za 1 k ilo  O złr.
J a n  B aum  

>775 7 20 w  B o c h n i .
> o o o * > o o o o

Wspólnika
z  Kapitałem z  3.000 — 4,000 z lr .
poszukuje inna rzemieślnicza, istniejąca od kil
kunasto przy jednej z głównych ulic * Krako
wie w cela rozszerzenia interezn i prnc prowa
dzenia koaknrencyi. Firma ta ma na (kładzie 

get< a ego towam za takąż sumę.
/g łosi. □ a do 1 stycznia 1890 r. przyjmuje 

pud 8  1 l i t .  B .  peste rest. K r a k ó w .  
Zgłoszenia Izrae itói* wykluczone. 3931 2 5

Przesyłka towarów
DRUTO W YCH  1 POŃCZOSZKOWYCH

po eonach stałych fabrycznych.
Pończochy drutowe, k .rpetki, rękawiczki mę

skie i damskie, kamizelki, bielizna Jaegera, 
kaftaniki i majtki po każdej renie.

w elki 1 «4d artykułów sdpowisdnieh aa ps- 
darkl na Bwl^dką za zaliczką.

W f r k w a a r e n  N ie d e r la g e

.Wian, Larzeahsf, 2. 14 30

a

je8tto 
znakomity I 

środek zapobiega
jący przeciw wszelkim j  

bólom zębów , ust i szozęki, 
» * * ^ - ^ ę u  ’ 0^ "  tudzież przy nżyciu wód mineralnyoL

" K  k T \  •  wraz 7| użyciem
cYt Dra Poppa pastą i proszkiem

utrzj-muje zawsze zdrowe i piękne zęby.
Dk-a Poppa plomba do zębów i

Dra Pnnna ,n>d*o roAUane przeciw wszelkim wy- j 
U ld  rU ppO  rzutom gkóruyni i do użytku w kąpieli.

Mydło kwiatowe.
Saron lin per. de „V« us“, 
shtcu trujsper, de GlycOrlue,
Savon oristallin de fl'ycerine zawierają 40% czystej gliceryny, 

są to znakomite przetwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę

C e n a : A natery n-vwa pasta złr. 1.22. aromatyczna past: 35 ot. Proszek do zębów 63 
cent.; Plombo do zębów I złr.; ftlyafo zioi.we 30 ct.

'Przed kapowaniem fał izywyeh preparatów, jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

I> r. J .  O . P O P P ,  W i e n ,  I .  B o g n e r g a s n e ,  2 .
Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F. So

bieraj.aiego, A. Siedleckiego. F Grahwskiego, J. Trauozyńskiego, Wilczyńskiego , E.
| Stoekmara, Krokiewicza, E. Radlera Borkowskiego, L. Rosnera ; w handlach W. Fenz, 
E. Krautler, Porębski & Zimmler, F. A. Grigar, F. B. Huhn, K. Wiszniewski , Bracia 
Bilewsoy, Filip Eile, magazyn „An bon Marcnó-1, J. Zap'italski, również we wszystkich 
aptekach, drogneryaoh i składach perfnmeryj w Anstro-Węgrzeoh. 209 48 52

Należy wyraźnie frduć wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nie przyjmować.

T J I i o a  G r o d z k a ,  L  9 ,  X  p i ę t r o .  ”

T E L E G R A M .
1) O  F I L I I

HeOmaiina Kohaa i Synów z Wiednia
w Krakowie, ulica Grodzka, L. d ,  I  piętro, 

nadszedł wietlri transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
na sezon jesienny i zimo w j .

Ubrania salon, i frakowe
najnowszego fasonu od złr. 2 —42

P a lto ty .............................. ud złr. 14—-:8
Menżykowy miastowe . od złr. 14 -2 2

Z  d. I października b r.
otwartą została 

w domu Wgo Lenerta, ul Lca 
Sławkowska, 6, I piętro,

z charakterem czyst • prywatnym.
W pięknie urządzonych salonach 

wydają się A nia l a n i a ,  o b ia 
d y  i K o la c y e  e z y a to , z d r o 
w o I s m a c z n ie  p r z y r z ą 
d z o n e , w cenach dla każdego 
przystępnych. auio 2 4

Józefa  H orn.

Ubrania marynarkowe je
sienne i zimowe . od złr. 13—3b 

Ubrania żakietowe . od złr. 25—32
Angliki z kamizelką a a mg. od złr. 20—23
H a w e l i ,  szla froki, bundy do podróży, kurtki, k o żu szk i, fu tra miastowe po najtańszych cenach.

S p o d n i e  z i m o w e  o t l  3  z ł r .  d o  11 z ł r .
Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
ŚpMP Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska iirmy i numern 
domu, w którym magazyu w Krakowie się znajduje.

U C  B k l a d y  n a s z e  z k « ,  
w Wlednln, w Krakowie, ulica Grodzna. L 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyślu, 

we Lwowie, w Czernlowoaoh, w Blaty (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie.
Z szacunkiem H e i l m a n n  K o b i t  1 S* n o w ie  

2465 29 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

T J U o a  G r o d z a n .  X *. & ,  X  p i ę t r o . 1S
Oliwy flo maszyn

P a s y  do m aszyn
sprzedaje 2612 11 0

po cenach konkurency jnych

W. KR2YSZT0F0WIG2
w Krakowie, Linia A—B, 37.

Rzetelne, tanie,
odpowiednie na Gwiazdkę!

Tylko za 4 złr. 50 et. oddaję od dzisiaj kom
pletny garnitur do jedzenia z prawdziwego o k. 
patent Phoniiu, zostającego zawsze jak 13-łu
towe srebro białym , składaiąoy się z 6 noży z 
zanitowanem ostrzem, 6 łyżek stołowych, 6 wi- 
delcy, 6 łyżeazek do kawy, 6 łyżeczek do ja j , 
1 łyżxi do smi itany, razem 31 sztuk tylko za 
4 złr. 50 ct. Zamiejscowe zlecenia za gotówkę 
lab za zaliczką wysyła natycnmi st 2928 3 10
b a l s a m .  W ie n , 2 B e z ., S te fu -e s ir a s s e , 2 ,

(Stefaniehof) Bureau 61 N R.

Muzyka! M uzyka! M uzyka!
Bardzo pięknym, pożądanym i zawsze wartość 

mająeim podarkiem noworocznym, który ojeiee 
synowi l„b oóree na pamiątkę zrobić może, są 
bardzo ładne skrzypce do nauki wraz z pndeł- 
kiem i smyczkiem tylko za 5 *łr., albo wybbrne 
skrzypo konoertowe z zamykanem drewnianem 
pudełkiem i smyczkiem za 12, 20 i 30 złr. — 
Gitara za 3 złr. 2'> ct 5 i 12 złr Dobra Cytra 
za 7, 10 i 15 złr.. zaś najlepsza palisandrowa 
koncertowa z 34 lub 36 strunami, wraz z pu
dełkiem 24, 30 do 50 złr.

Oprócz tego dos'arez*m wszelkie inne egzy
stujące i n s i r m n e u t a  m u z y c z n e ,  tychże 
czyści składowe, s t r u n y ,  s m y c z k i ,  i r łó -  
s i c  d o  s m y c z k ó w  itp. Poręczenie za ka
żdy instrument d ije producent 2893 2 3
O h r i a t o f  B l a s l

l n  S c l ió n l m c l i  ( B ó l im o n ) .

Subjekta cukierniczego
uzdolnionego we wszelk ch czynnościach 
sztuki cukierniczej, poszukuje do swo

jego zakłam  3395 4 4 
Jan  Baum an  w Bochni.

Preparaty
odm ładzające
nadlekarza sztabowogo D ra  H a lle ra  
od wielu lat z wybornym skutkiem uży
wane przeciw wszelkim chorobom  
nerw ów , powstałym z nadużyli 
m łodości, — a osłabienie za
rodowej siły  życia i Inne uia- 
boóei za sobą pociągające. Środek  
wzm acniający zilę m ęską wy
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
8.. Cleurgs - Apwtheke, W Ł  w , 

V,, W iium ergasse , N r. 33. 
8kład w K rak ow ie  w aptece 

E. MiocKmai a. 2£33 15 18

K R .4 K G W S K I

KALENDAR2 KARTKOWY
codzienny na ro k  1890

nakfauem 2751 8 12
M. Żenczykowskiego, introligatora,
jest do nabycia we wszystkich księgarniach i 

handlach materyałów piśmiennych. 
C e n a  e w z e m p k a r z a  00  c tu ló w . 

Skład głów y a aakładoy ul. Sławkowska, L. 22.

ajlańsza

,  zamlaia 
i u m j e i  

FuHTEPIAMOW 
J A N A  Mattus K O R D EC K IEG O

K ra k ó w , u l. G ro dzka , L  3 2 , 1 piętro.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty. 2742 12 20

jaroszowskie
butelkowe 265̂ 16 0

■ o j l e p a s y  n a p ó j  s t o ł o w y ,
na wMjstkich wymowach odsnaczone. 

11 b u t e l e k  t y l k o  1 zlr.
Odstawa do doma bezpłatna. 

S p r z e . l n ż  p r i f  u l .  ów . I * u a ,  V, 
gM *  w  p o d w o r e n .  O Ś b

K a w i a i l a m i a m
tych Szanowuyoh Panów, którzy pobrali ubrania 
w moim magazynie sukien męskich i mieli za- 
płaeie gotówką, i tych, eo na raty wzięli i ubo- 
wiązali się pnnktualnie zapłacić pod słowem 
honoru, a przoz tak długi przeciąg czasu nie 
zapłacili, aby w prze aągu dui 8 rachunek swój 
wyrównali, w przeciwnym rizie zmuszony będę 
na tern miejson każdego dłużnika iif r ię , n a 
z w isk o , oraz j a k k ;  p o s ia d a  n o w i
n ko  i  i le  w in ie n  nmieś ić , aby koledzy 
w moim zawodzie p o d o b n y c h  k l ie n tó w  
s ię  s trz e g li .  2919 3 3

L e o n  G r a b o w s k i ,
o  .  E L ^ a f -  l

T j l k o  8 0  c e n tó w
kosztuje pudełko 2927 3 0

Masy woskowej
wys'arczające oa zapuszczenie podłogi 

obszernego pokoju.
N a b y ć  m ożna w 4  k o b ra ch  w handlu  

IV. Krzyzztoiow icza w K ra k o 
wie, R y n e k , lin ia  A — B, L. 37 .

Meble zwane Boni
wykładane m e t a l a m i  i  p e r ło w ą  m a s ą

najtaniej u i700 iu
TT. F I X j I X » A .

Wien, Ottakrlng. Friedmansgdase Nr. 36

Poreffi k Mer» trasewie
pojecają

NOW OŚCI
w wyrobach szmuklerakich do przybrania sukien 
damsLien , płaszozynów i t. p w welonikaoh, 
„il ■teczkach na czyjt, chustkach koronkowych 
I 1 .  Klkowyoh , polecają również w smacznym 
wyborze sznurówki, koronki, hafty, ryżki, wstąż
ki, bntysty, krepy, grenadyny, muszllny, tiuli, 

podszewki 1 r /kale. z72J 4 6

■ iółka piersiowe
I> ra  N eebn rgera ,

Jedyny środek przecie i-hurobom pła
cowym, mianowicie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zaflegmieniu i t. p.

P a k i e t  3 0  e h ,  za stempel i opa
kowanie na prow incję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie. 2*78 37 o

MAGAZYN UBIORÓW MfSKlUH
vr K r a k o w i e  

u L  ■ l a w k o w a l  .A ., x* . a ,
utrzymuje ciągle zapas 

G O T O W  K C H  U B I O R Ó W  
na każdą porę. roku.

Przyimuje wszelkie obstalunki i 
takowe podług n a j ś w i e ż s z y c h  
ż n r n a l i  w najkrótszym czasie 
uskutecznia.

Wypożycza kontusze, karazye I fraki 
nr zabawy i do fotografii. 2877 5 12

Raaba, stroiciel,
ul. G r o d z k a ,  L . 1 8 , 2926 3 8 

ma kilka fortepianów siedmio-oktawowych, i 
płytą metalową, po 150 złr. do sprzedauia.

Młody człowiek znaje>ie umieszczenie
P A A r L T Y B C A L J T T

w domu pod firmą 2 ’39 3 3
F. F e u e r o w io z  w  K rakn w ie.

5 0 0  m e t r .  c ę l n a ę ó w  2915 3 3

Buraków pastewnych
po 1 złr. 5 5 et. za 10) kilog z odstawą

J . t k t . u  B a r b e r  w  K r a k o w i e

d o r o c z n a  w p p r a e d a ż
B r ą z ó w  w wielkim wyborze od . b centów do kilkudziesięciu złr. za sztukę. 
W y r o b ó w  z e  s k ó r y  i  p l u s z u  wszeikj g) roazaju i w najnowszym gnśoie.

W y r o b ó w  j a p o ó s k l e h  z porcelany i brązu.
B i ż u t e r y j  najmodniejszych.
Wyrobów platerowanych srebrem.

rozpoczęła sl̂  z dniem X grudnia
w MAGAZYNIE

F 1. S Z U K I E W I C Z A
R y n e k  g łó w n y ,  L in ia  A —B. 2876 8 15

t fabryki ^'ałkowskicłi w Bielsku. 04i ówie4&alny n a d n  irnkorni ▲ S*yj«w»kł.


